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R ząd  p o lsk ) 1 0  ra z  s z ó s ty  w y sy ła  n o to !  
M osk. sfiacya o d b io r u  ra3e p o tw ie r d z iła !
Angina do 14-stu drr, znajdzls się w wojnie z Rosyą?
Otwórz ucho, PoPeku, 

Ojczyzna weła!
Lvrów, 10 s'erpnij 

Otwórz ucho, otwórz serce, otwórz rękę, nrtfcłt 
fazie zł sercerr, a czyn za postanowiei iem iGJP 
POŻYCZKĘ ODRODZENIA.

Jeżeli nłe kupisz, nietyfloo nie Jest-ó z Gfczy- 
'OĄr aie praeciwno d,(| Jestrś, bo Ja osłab-asz i Jej 
plcodusr a pr nśętaj, że czego odmówisz Gkrzy- 
toie, to 1 dla cwode stracone, a co dasz Ojczyźn e, 
to d  się wróci z nąwi?z, *.

Dalej tedy, a wszyscy Co do jednego niech 
■et się nie ur tyia, niech nikt s ę nie ociąga, aoy 
*!« rzeczono, że jesteśmy z pokolenia niewolni
ków do niewól’ nawykłych, co poniew ćmie ścl- 
łajęc zęby, zgina#o itarki, dają, czego wróg od 
ech zażąda a z dobrej woft dla własnego rządu 
Wi d^wać chcą, ani się poczuwać um eją.

Okażmy się narodem, co sam um.e sobie na- 
tazać i nakazy swe wylaoftywa

Darej tedy, a wszyscy, a  prędko d o  moic 
byó za późno, dalej a »zczodm bo może być za* 
ttało, dawaj a w kiikafcroć ponad obficie, niech o 
wszem imitowaniu Ojczyzny świadczy naszs go* 
bwośó do ofiar i poświęcenia.

Nie dość słów, czynów potrzeba. s 
Pamiętajmy, że toni tylko naród zdobędzie snę 

»a wielkie państwo który umie dawać, a daje 
wprzód, om bierre a daje więcej niż bierze, któ
ry ra największa nawę c of ary zdobywa się w po- 
fezetie.

Ks. Antoni Szlagowski 
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Rząd polsKi po raz szósty wysvła notą do Moskwy!
Stecya moskiewska nie potwierdziła odbioru notyl

na tę -o*ę N*ęże I cło Moriwy. V  ctau-
fce ./ygyfcn^a nmty Mbskwa lnie Wi^la utrudnień, 
ągn le pojwiet la oidhkra rtdty, wskutek cx-£ą 
2 W * W

W a r s z a  w a, 10, s le n p n ła  
(TcJef.) (O; IWa poi ikr du, sowietów z a&ty 

5. bm. w spcowle rokowań kiwyfch z*>sWa 
» a m j  p o a -i v n ie  -~ s ta » a  p r z e z  S z to k i  o l  n , a  
nównocceśale warV»wska »tacya iMfi<ttete£0 jcz.

wąrtc*. "cttó, rz * nota zost 2 przyj pta.

Cficyalnej odpowiedzi rząd angfełski nie dostali
' Paryż, 10 sierpni. 

(PAT) (Radio.) Konrran"kat z Hytbe z nledzłeB 
rano podaje, że rząd angielski arie otrzyma* dotąd 
od sowiciów debiuty*ne; odpowiedzi na notę, kto

rą do nieb wysłaną została w pjątek. JedsrsSłu 
otrzymane przez rząd angieiskf dcmie^-sda o za 
mir, ach bobzew*oldcr. wskazują, że b~,szewicy 

0  i się od zMprap^oowanega apoCkanAk

Szapse wojny czy pokoju.
Lwów, 10. sierpnia. 

Zbiegło się prawie równocześnie, że zarówno 
P- Ehnowsk', jak Dowbór Musmdh opuścili War
szawę, trdając się na zaobód ao Pozramia. F[. 
Dmowsk, ,na stamtąd ruszyć dalej do Paryża.

Współczesny prawie -/yjazd tyęh uanów da 
b dużo do mylenia. Zarówno „ erwszy, jak 1 dru

na ati. 2-glej}.

Rosya zażądał? neutralfzacyi obszaru
nruądzy Zbruozeim a Bugiem?

Do Małopolski wsch. rzekomo pretensyi sobis nie rofci?
Wiedeń, 10 sierpnia. 

fTeJef.). (O) Tut koła tikrahtekle ufazytiwjj, 
że K sya zażądała mię Izy knnemj neutrałlzacyi 
obszaru między Zbruczem a Bugiem, a w  tyj

wypadku Lwów pozostano przy °olsce. Rosya 
ułe pragnie rzekomo az-kiyj wschockiid M< t(VOt* 
skl, a to ze wzglcła **a wzmoz<- tą H*,
w tym kraju

Anglia do 14 dnE zrtajdzEe sle
w  stanie wojennym z Rosyą!

Berlin, 10 rterpnia. 
(TerleLi. (Q) ..BeHmer Ztg.“ donosi z Londynu 

wed'e „Da ły HrraMa“, że w kołach ■oarliair^ntaT-

nych patiUle przekrr anle, iż Angth. do dni 14 bę
dzie się znaidow*!* w sfcnl® wojennym z Roty.

NOTA DO LUDÓW ŚWIATA ROZESŁANA.
Warszawa, 10 slerpria, 

(Telfcf.) (O) Neta rządu polskiego w sprawi** 
wojny i pcrfcoju, wy-Stonowana dc ludów śwista, 
została w dir.il wczorajszym drogii radiottiegrafi- 
cj ttą rozesłana z  Warszawy. ,

„‘̂ EUE PR. PRZDSE“ PRAGNIE CDEDRANIA 
DEBITU.

Wiedeń, 10 si emnla. 
(Telef.) fm') ,.Neue Freie Presse“ zamieszcza

płaczBwy aitykuł o ostrzefwarJU Warzzawyf 
przez ciężką artyleryę bolszew'cką. Wiadomość 
tę otrzymał dzianin k w,edei.sk3 rzdcotno z agei> 
cy.i Kavasa, ta zaś miała i?; dostać z Londynu na 
podstawie rzekomego telegramu z Krakowa, na
danego do rtdakc3'i „Timesa“. Wiadomość’ to zc 
stała sfabn kowana w biurze dla pro^srs.idy bolr 
szewiefcłej' we Wiedtwu. ~ /ł



(I nie tnnlefl scWe znaleźć miejsca, i  w  rorganf- 
zowanej Polsce, mającej swoi a własna glcrwę. Nie 
zowanej Polsce, mającej swoją własną gfowęę. 
Nie omyliłby się Iw erdżąc, że każdy z nich rrt ał 
być tą głową na sw6i przecie sposób. Dmowski' 
w sprawach cywilnych, .Muśnicki w wojskowych.

,J^zeczpospu.ita“, redagowana przez uczone
go I profesora popełnia nietakt jednak, że wła- 
śne za pełnym podpisem swego naczelnego reda
ktora wtrąciła swe .trzy grosze w sprawy zarzą
du wojskiem, użalając sit publiczne, że gen, Mn- 
śnicki nie 'może znaleźć w wojsku odpowiedniego 
dlań miejsca. Dziwne zaprawdę zjawisko w tych 
czasach, gdy wróg stoi tuż pod stolcą, a równo
cześnie zagraża Lwowc, odświeżać najsmutniej
sze w Polsce fcradycye janerałskiego warchol-, 
stwa i to w sposób publiczny, powołując ulicę do 
roztrząsania i oceniania rzeczy  sposobem, na któ 
ry sob e nape^fno zwalczani przez nas bolszewicy 
nie pozwalają.

Żałować tedy należy, że obaj tak wybiitni fa
chowcy, me umieją się włożyć w karby państwo
wej dyscypliny i opuszczają Warszawę.

Wyjazd jednak p, Dmowskiego ma znaczenie 
niewątp&w e głębsze i nie do faktu samego usu
nięcia się ograniczają sfc jegt? konsekwencje.

Stoi on przecież w związku ze zlikwidowa
nym n edawno udziałem Dmowskiego w Radzie 
Obrony Państwa, a prawdopodobnie łączy się 
przyczynowo choć nie osobiście z tą kampanią, 
która jii-ż po wyjeźdzże P- Dmowskiego rozegrała 
się na terepie tejże Rady z powodu, jakie zajął 
stanowisko wobec Rosyi po zerwaniu przez nią 
kwestyi rozejmu. Jak wiadomo, zwolennicy p 
Dmowskiego oświadczył? się za odpowiedzią, zo
stawiającą małe sz-ąnse dojścia z Rosyą do porożu 
menla, oświadczyli się poprostu za graniem 
przez Polskę w dalszym ćągu roli kolczastego 
dretti. Stanowisko to, jak wiadomo, cle uzyskało 
więks0ości.

R. O. P. uchwaliła pójść drogą kompromisu 
I trczyirć nowy krok pokojowy, któryby znowu 
•niezbicie oświadczył Rosyi i Polsce, że rząd nasz 
Sptów jest szczerze pokój zawrzeć. Nowa odmo
wa i nowa zwłoka, łub krętactwo ze strony rzą
du sowieckiego udowodnią naszym masom ludo
wym, że przedłużano woiny będzie dla pósktegp 
ludu n etylko państwową, ale również i ludów? 
konieczności.

Ros, Dmowski, zwolennik restauracyi Rósyi, 
-(Tancien regime“, jest przedewszy^tkiem zwolen 
nikem dalslzej • wojny z Rosyą, której celem zgo
dnie z polityką francuską w kierunku Clemenceau, 
przywrócenie starej społecznej Rosyi, rozbitej i 
zmiażdżonej przez botezewków. Przedstaw* on 
zatem wobec Rosyi dzisiejszej kierunek politycz
ny nieprzejednany, dla którego zawarcie poflrcńi 
z Rosyą sowietów uznane tych sowietów, jest 
jaż samo przez się polityczną ldęską bez wzglę
du na warunki pokoju.

Rząd polski) obecny stoi mocno na stanowisku, 
&e Rosrya nie ma prawa, nie może sobie rość ć pra
wa do ingerencyS w nasze wewnętrzne sprawy, 
stosuje te same zasady na podstawie prawa wza
jemności wobec Rosyi, jakkolwiek już sama obro
na praw Jednostek polsk d> w obrębie gran e Ro
syi, dawałaby nam lepsze stokrotnie do tego pra
wo, niż może sobie rościć Rosya w stosunku do 
Polski. Jest więc rząd nasz zupełnie konsekwent
ny i zasadn czo zdecydowany na doprowadzenie 
dzdeła pokoju z Rosyą do rzeczywistego zakoń
czenia.

Otóż wyjazd p. Dmowskiego z Polski, a na 
mniejszą skalę p. MuśnicHego w tych okoliczno
ściach dale dużo do myśleń a. Wygląda to tak, 
jak gdyby kierunek wojenny celem ponownej spo
łecznej przebudowy Rosyi z zewnątrz trać"? u 
Vtas grant zopeln e, a natomiast brał gerę kierunek 
Polski ludowej, pragnący przedewszystkiem pofco 
ju, a wojnę pojmujący jedynie jako przymns, ce
lem obrony realnych gramie 1 przed mieszaniem 
się Rosyi w nasze stosunki, zabezpieczeniem swo
body narodowej wschodnich sąsiadów.

Podobne prądy ścierają się w tej chwili w lu
nie samej Rosyi. Nie można oczywiście ręczyć ta 
autentyczność mformacyi, można jednak przyjm- 
szczać, że Lenin, Czczerin i Krassin są za półto
nem v-. Polsce.

IsiLeje jednak panfya fanatyczna, która pnte
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do dalszej wojny, chcąc zdobyć dla bolszewików 
ndetylko Polskę, ale i zachodnią Europę.

Sądzimy jednak, że trfmo wszystke, rząd 
wyzyska wszystkie możliwości pokojowe.

I. 9.

Rozstrzygnięte koaiicyi 
w sprawie 5piża i Orawy.

'Korespondencja własna „Gazety Wieczornej**).
Waoszawa, w sierplu.

Nadesłany z Paryża komunikat 0 przyznaniu 
Pofece jedynie njezmaczących okrawków Spiża i 
OTawy przez Radę Najwyższą, wywołał wśród 
osófo Interesujących się losami Spiża j Orawy pra
wdziwe przygnębianie. Graaicę poprowadzono 
w ten posób, że otrzymaliśmy ogółem obszar kra
in zamieszkały (przez 27.000 hidmości, a zatem 
c-tezar zaledwie tak wielki, jak czwarta część 
powiatu galicyjtskkgo, sŁauowiący zaledwie bar
dzo mały ułamek tych ziem Sipiża i Orawy, co 
których mas^Jamy mieć pnetensye na podstawie 
historycznej i etnograiicmej. ^

Na Orawie przyznaje aara koafieya kfflfcana- 
śdte wsi, sąsiadnjąpycfo z Podhalem, a gnflpującydJ 
się dokoła miasteczka Jabłonki Są t<> mianowicie 
wisie: Lipnica Dolna (2361 miesak.), Lipnica Gór
ną (1438 m.), Zubrziyca Dolna (1052 m.), Zubrzyca 
Górna (1671 m.), Bukowina <185 m.), Podszkle 
(555 m.), Jabłonka (3275 m.), Orawka (823 m.), Pie
kle Mk (1019 m.), Podwilk (1480 m.), Sarnie (50Cf 
m j, Harkahua (401 m.), Chyżne (1339 m.), Sucha 
Góra (905 m.) CSodówfca (713 m.) — ogółem kilka
naście wisi tbazących według spteu ludności z r. 
1910 — 17j811 mieszkańców, w  czenn 200 żydów, 
zresztą wyłącznie Polaków. Z pośród wsi połskicfi 
pozętają przy Gzecfaastowaddej republice wsie 
następujące: Hendadka, Mmtae, Benedyktów, No- 
woty, Wesołe, Sitchalrre, Półgóra, Ralboza 1 Rab- 
czyca (siedziba Piotra Borowego), Wsie te Bezą 
ogółom 14.405 ludności polskiej.

Obszar plebiscytowy na Orawie, do którego 
zaBczcmo obwody sądów w Namiestowie i w  
Trzidanie, liczył ogółem 6ć.C00 nrieszikaóoów. Wy-5 
rę& koaiicyi podzieli go żarem w  ten sposób, że z 
tego teryttoryuim spornego przyznał Czecho 
Słowacji trzy cziwarte z miastami Trzciana, 
TwaindoBzynem, Bohrowwn i Namiestowem, oraz 
szereg wsi polskich u stóp Pilska i Babiej Góry, 
zaś PcJakcim zaledwie część czwartą t Jabłonką.-

Jeszcze gorszym jest wyrok koaiicyi odnośnie 
dó Spiża. Koalicya przyznała nam tu obecnie 14 
wtesek na Zamagónau z ogólną ludnością 9218 o- 
sólb. Są *o mianowicie: Nowa Białka (798 m.),
Krem)pach (704 nu), Dunsztyn (228 m.), Fateztyn 
(157 m.), Lapisy Górne (860 nu), Łapsy Dołne 653. 
nu), Ląpsiaitka. (440 nu), Trypsy (616 nu), Fryd
man (1081 m)., Niedzica wieś (1004 nu), Niedzicą 
zamek (154 .nu), Kacwtn (71 nu), Czarna Góra (917 
m.), Jungów (795 rru).

Teryitoryum; sporne między Czechami a Pol
ską obejmowało na Spiżu obwody sądów w Sta
rej Wtsl Slpihkiej, Lubowli i Keźmarku, mając 0- 
gółem 70.000 mieszkańców, w tern połowę Pola
ków, czwartą część Niemców i czwartą część Ru
sinów, a żadnych zppełnie Słowaków. Z  tego t»- 
rytaryum spornego mrtao protestów Potekteh ple
biscytowi miał być poddany tylko obwód sądu w 
Stareó Wisi Spiskiej (Zamagórze). liczące ogółem 
30.000 mieszkańców, podezrg Kdy okręgi sądowe 
w Lubowli i Podolińcu miały przypaść bez plefoi- 
iscytu Czechom. Obecnie koalicya poszła jeszcze 
dalej w kierunku pokrzywdzenia Potekł: a Zama- 
górza przyznano nam mniej niłź połowę, poźosta- 
wia-jąc zatem nMylko ruskie wsie Zamagórza, jak 
Oir.turnia, Lipnik 1 Folwark, ale także cały szereg 
gmin czysto polskich, jak Frankowa, Frankówka, 
Rzefpłsko, Matjasao-wice, Hanuszowce, Hagi, Re
tów, Jezjerskos Gflbeł z Potokiem. Haika, Lechni- 
ca Dolpa i Górna, Czerwony Klasztor i Smier- 
dzonka, Leśnńjca, Hal:igowce i Rychwałd, a wre
szcie stcŁica Zarr.apórza miasteczko Stara Wieś 
Spi&ka. Naturalnie że przy Czechach pozostały 
też polskie gminy poViatu beźmarstóego, jak Ja- 
.worzyaa Spiska i Zdziar u stóp Tatr, Lendak 
(siedziba Wojciecha Halczyna), Słowiańska Wieś, 
Kryg, JuTskie, Krzyżowa, Mały Sławków — a 
wreszcie powiat lubowelski z poLskiem mtastecz-
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Wem Starą Lbbowlą ruinami zaimku Ltibomfirąklch, 
zakładem ikąpiełowym w  Druźlbakach, mia»tami 
Podolińceim 1 Gniazdami, a wreszcie całym szere- 
gietn wsi polskich, jak Mniszek, Kacze, Pilchów, 
Nowa Lubowia, Kołaczków, Fońbasy, Łąckowa, 
ljbnźbaki Dołne i Góme, Sadek i kUka innycJu

Sfery turystyczne odnosiły się do wyniku ak- 
cyl o pj-zyłąozenie Spilża i Orawy do Polski Z9 
specyairrem zaaĘrteT&sowaniam z t«go powodu, t t  
wchodziły tu w rachub nalwybitniejsze tereny to- 
ryistyczne, a w szc,ze:• 'ci Tatry, połiidmiiowa)
część Pienin, oraz j iJniowe zbocze' Babtój 
Góry i Pilska. Wild ocznie ra te same okoficznośicl 
zwrócili też owa gę Czesi, gdyż jesrt rzeczą' bardzo 
charakterystyczną, że aczkolwiek tereny te były 
jeszcze obięte plebiscjketn, to jednak wobec obe
cnego wynokiu koaiicyi ani jeden z nich nie dostał 
się Polsce, ale wszystkie pozostały przy Cze
ch a cli.

W szczególności 'południowe stoki Babiej UÓ- 
ry i Piska, które- miałyby dla Poteki nieityfeca 
pierwszorzędne znaczenie turystyczne, ale także 
zdrowotne, posiadają bowtem znakomite warun
ki dla zakładania na nich sanatoryów dla piersto- 
wo chorych stanowią przynależność połridcSi gnda 
Rahc?:y, Rabczycy, Pófgóry, Slchełnego, Wesołe
go 1 Mutneso. Rzeczą jest zatem niezmiernie cha
rakterystyczną, że granicę obecną poprowadziła 
koalicya w  ten sposób, eź wszystkie te gminy po
zostały przy Czechach. Granica Polski zaczyruc 
się dopiero 3 kim. na wcschód od1 Babiej Góry, W 
miejsca, gdz;* dotychczasowy ©rzbiet grartezsy 
gaiicyjsko-węgiertski staje Się niski, bezleśny I 
mało toteresojący. Także z Tatr Orawskich ni© do
stało się iwm ani kawałeczka, na przestrzeni bo
wiem od Magóry Orawskiej koło Witowa aż po 
Roba erze, pozostałą w całości dotychczasowa 
granica.

Południowa na prawym brzegu Dtmafca pokn 
żona część Reton, u stós> ktróych leży Czerwony 
Klasztor i zakład kąpielowy w Śmścrdzouce, stau 
nowi przynależność perskich wiosek spiskich Le- 
śntoy i Haligowiec, których ludność używa po- 
■idDnygo stroju i gwary góralskiej, jak górale z® 
sarlędoiej Szczawnicy. WJsie te jednak wraz a 
Ptonarrami pozcestawłono również przy Czechach, 
a co zaaem idzie Czec-hom ma się . dostać także 
zbudowana niegdyś przez marsząlłka Zybtódewi- 
cza droga jezdna ze Szczawnicy do Czerwone** 
Klasztoru przez całe Pieniny wzdłijż Dunajca wio
dąca bez przerwy t. zw. węgierskim brzegienj.

Plebiscytem do niedawna dbięta była sarnin3 
Jaworzyna Spiska, leżąca u stóp Tatr, a w razie, 
gdyby jej mieszkańcy oświadczyli się byli za Pol
ską bybby nam' przepadły należące do tej gminy 
uaapiek. części póła. Tatr. jako to dolina Białej Wo
dy i boczne jej doliny Czeska, Kaoza, Żabich Sta
wów, Rówtenek, Litworowa, Swistowa, dalal 
Dołki a Jaworowa i Koperszady Zadnie. Granica 
Polslzi byłaby prowadziła aa wschód od Rysów 
przez Wagę, Szczyty, Wysoką, Rumaaowji Ze- 
łazne Wrota, Polski Grzebień, Małą Wy
soką, Rohatkę, Ja wofrowe Tn^nie, jiiały I 
Wielki Lodowy, Barani* Rogi i t. d. aż do 
przełęczy pod Kopą i BieDskfch Tatr. Bylibyśmy 
zatem pozyslcall dość znaczny obłszar w Tatrach 
Wysokich. Niestety Jaworzynę Spiską porostowi, 
ła koalicya obecnie przy Czechach, jak. Pódspady 
i Zdzćar dzięki temu w Tatrach nit otrzymamy o- 
b*cn.e ani jednego fcamterl* poza naszą dotych
czasową granicą.

Na obszarze stpornytn znajduje się w  jjalskicn 
wsiach kalka małych zakładów kąpietowydu I tok 
na Orawie u stóp BałńeJ Góry jest zakład jodo
wo-bromowy w Półgórze w Snrierdzonce w  Pie
ninach zakład siarczany, w  Nowej Lubowli szcza
wy alkaliczno-żclaziste, a w Dni zbukach słynne 
ałepLce wapienne, nie Leząc wielo niewyzyska- 
nych źródeł mineralnych szcaególine w okręgi: 
lubow*lskiim. Ze wszystkich tych zakładów* I źró
deł literalnie ani jeden nie został przyznany Pol
sce, lecz wszystkie Czechom, mllmo, że te mają a 
siebie w kraju nadmiar miejscowości kąpielowych 
Naturalnie, że przy Czechach pozostały także 
wszystkie bez wyjątku wspaniale/ przez Węgrów 
urządzone letniska po cftiltidnioweś i wschodniej 
stronie Tatr.

W oajEorezyirrj nazie na Spiżu powitana była
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granica być poprowadzona n*etj3co ze wzglądów 
narodowy niu ale i strategicznych grzbietom Tatr 
t grzlb etem Magóry SpJsCucl tak, jak to obejmo
wał do niedawna teren plebiscytowy Obecna gra- 
rda naftii tu wyznaczona jest tworem najzupełniej 
sztucznym, która w tej formie absolutnie utrzymać 
s5ę  me da, widać tytko, że przy jej wytyczaniu 
działały na rzecz Czech oprócz n.ch samych je
szcze rozmaite skoalizowane a wrogie Polsce 
żywioły. W tem naprzykład/że nie przyznano 
■nam nusilcej wsi Oistami, leżącej na nólnocnymT 
zboccr’ Magóry Spiskiej zaważył z pewnością 
wpływ prawicowych sfer rosyjskich, dla któ- 
rydh właśnie Oistuipia jest dowodem że góralska 
ludność Podhala jest „odwiecznie rosyjska'1. Żc 
zaś nie przygnano nam Starej Wsi Spifekiej be? 
kwestyi — rezultat to załregów tamtejszych 
amadziaryzowanych żydów, którym się wydaje, 
Że z pod panowania czeskiego wtrócą o wiele 
tatównej pod upragnione przez itfch r/ ą̂dy węgier
skie wraz z całą Słuwaczyzną, aniżeli gdyby zc- 
5tali przy łączeni Jo Polski.

W każdym bądź razie wyrok koaEcyi na 
tym ter-nSe sw arza  sytuacyę tak sztuczna, a dli 
oas tak krzyw dzącą, że w fen sposób podztal te
go Icafu utrzym: ć i przeprowadzić się nie da.

Dr. Mlecztysftaiw CitiPt-żaz.

Gdańsk a Polska.
(Echa z dem°nstraoy| robotniczej. — Wykrocze- 
p!a  przeciwpoiskie. — Smutne p ałożenj o poH^ów 

w Gdańsk" — Grożba nowych represyi).
GCcrespondencya własna „Gazety WeczomeO.

Gdańsk, 3-2o stepu a.
Zz zmianą sytóuacyi wojennej w  P? sce, snue- 

"i* sję także posstępowaa e przeć ętneg. Gdafte- 
flząn^aa względem Polski, od któiej w maczoej 
CŁ̂ ści jest zależny. Gdy aian a PoKka daleko toou 
wala się na wschód — w gląfo Rasvi, tutrpsma 
nerrieckie z podziwem opisywały boJjacerstwo 
żołnie z ł polskiego i wyciągał" także dla Gdań
ska odpowiedni k«i seikwencye. W  ed^iały one ao 
trze  chociaż rie cncialy ptrbffiozme się przy%saż 
Iż Odcisk nnrrf być zależny <xt Potakj. Ich fańy- 
gmszowska iyczffwość dla Polski okazywała s*ę 
-ięsto w ro*>ma ty sposób. Po coftręc t armj' pol
skiej nastąpiła odjpow -cdnta zmiana w tonie j tra
ktowaniu spraw polskich.

Zv ycęstwa bo szewickjc wpły*i*:ły też od
powiednio Pa tutejsze sztrok-e maisy obotnicz^ 
Arttac. < ćcłi odniosła też swój skutek, odb dający 
się na totei-zych PoWcach Gdańscy robomicy 
rekrutują się przeważnie z socyalitstów n ezale- 
toych, korom*’stó w i secyafetów wjększośti, 
Wśród których prym dzfrrżtó nezałeżni.

J. STYCZ

K O L U M N Y .
(Ck<i£ dtlFZJ*).

— Pewm e pękn'ętem sercom — ironizuje pie
kle tme prwd ^wnik.

— A właśnie. I nic już więcej n'e mówi. Woli 
Ttńiczec.

— Czuję dziś. że dźwigam strop na soVe i 
tych tam dwunastu purrów — stwierdza neura
stenik.

— Jak on za mną pówtairzi, — myśli pęknięte 
seroe. Ter? flar żyje tylko pożyczonem życiem.

— Jestem tak silny, że zupełnie nie odczu
la m  ciężaru — mówi fitar przodownik. Benny- 
ca dv*konale mnie ochrania. Wcale mn!e nie u- 
Sniata

— Ah — oh — ab — żeby to można jeszcze 
*sR przespać z godlzr.ikę T.ak fu dziś pusto! Lubię 
życie i młodych ludzi. Chodzą tak prędko i tak 
niostrożnie. Potrącają, octeają -się* Lubię płomień 
tych ciał — ach, bardzo lubię.

—  Ale połam'ą sobie zęby na marmurze! —  
Wybucha t ęicitęte serce

— Ha — ha — ha. Co ona mów,? Połamią
i sobie  ha — ba — ha — skonać tnożn- z
Wooiechg

Urządzona! "rzecz nich dtei r ^ tslracya przeciw 
w yscum  podanrom 1 drożyżr e śrooców żywno
ściowych, skierowana właściwie była przeciw 
Polakom. Ce! ich zdradz ł przywódca niezale
żnych st cyakstów na npsiępnem poa edzcui-u raidy 
miejskiej, nzuaaczając- iż robotnicy mogą zni
szczyć polską własność w (porcie m mo załóg, an
gielskiej.

Potacy gdańscy nie spodzler.tall się tak,Ji 
W5«croczeń robotnjkćw', gdyż żyru z nom w zno
śnych stcsunKach, W^bec groźny dHs-rydh rjpre- 
syj, są Polacy gaańscy zupełnie bezsibi’. Mała za
łoga ang>ekka nie -wystarczy ani w przybliżę- ;n 
ira powstórzymen e rozburzonego tłumu od g\ -al
tów-. Z wiiefką radością przyjęto w  kołach polskich 
wtedi-nrość, iż niebawem nadejdzie wZm°Tpłen:e 
załogi angieisktej w Bcżbie 6000 ludzi.

Byłem świadkiem, jak nbo tney  zniewtrrćyli 
i bili isw-ejo r^cEburm strza j wyn rusili ns nm  pod 
groźbą dalszych represyj podpisanie warunków 
przez n ch podyktcwcnych, odnoszących się do 
zniżenia cen środków źywnioś-iowych 1 alg poda- 
tkowyc’1. Los fen zgotował cm sobfe sam. Strai 
bezpieczeństwa, której ^tenienia; w Gdańska tak 
zac, ęc>e bronił, nie oci fronda go.

Nfkf z futerfs®ydi Pofeków rie w  rynszcza, 
aby robotnicy rmeli urządzić i ogrom Polaków w  
Gdańsku. 1 ymacaseiij wykassak) sję, iż posreze- 
gólne btndy r jpadały na hotele, gospody, pen- 
syonaćy pcJskie, na schronisko dfe żołnierzy ooj- 
skeh, delegacyę Min. aprow siacy i, na pociągi 
i szukały oitoerów. żołnierzy i gości pętaki*, h, a- 
by wywrzeć na nich swą iłierawiść. Obecnie 
wsuyscy polscy wojskowi iwzetrani są Po cyw.L 
nema, gdyź pannie przeciw iihn i wogóhj przeciw 
wszystkim Połakom w Gdańskr* wielkie rozgory
czeni e, które przy ’ada sposobno »d może «ę zno
wu zair.ienć w groźne "-yknoczettif- Odgrażaria 
s;ę Polakom na uilcach są na porządku d4ennym 
Wielu gości i irzędhjków polskich nosi się 'z, myślą 
opuszczenia tidańskią, obawia^c się ze strony 
Niemców baudyck’ch napadów. I to wszystko 
dzieje się wobec wetk-ej Iczby gośd kąpielowych 
w iScywie, gdzie t'zecia część wszystkich kura- 
cyas2 y składa s;ę z Polaków zamie.sccwych, któ
rzy, rio mając dokłódnego Pojęcia o sfosunkaiuh 
w Gdańsku, poznali je obeoiie- Położenie Pola
ków w Gdańsk" jest bardzo sm rw . M-n,t jsaość 
narodowa r ;e korzysta z pr?rw, zagwarantowa
nych traktatem poka owyrr

Pfylska oowrriTia baczr. ejszą zwrócić uwpgę 
ha doi} polsk ch Gdańszczan, aby r.le scowodować 
ich wyehodźtwa z Gdańska Jeżeli nfietewem nie 
nastąpi oolepszenie stosunków obecnych w Gdań 
sku. to położeń e Polaków tut. nie ty Iko będzie 
trudne, lecz wprost ne  dio znte: lenia. Alfa.

— Fon1 nikt gryźć nile będzie.
— Wolno wam się śmiać. Powtarzam to. co 

mówił tu człowiek przed chw tą. Taik, człowek. 
I ja go rozumiem.

— K;edy, kiedy tak mówił? Ha — ha — ha — 
Smisie się tylko p erwsizs para. Bp neurastenik 
słyszał tikże i wie coś o tem pcłamami zębów 
choć nie rozumie nic a nic. Ale milczy. Wcale nie 
ma ochoty bronić kolumny o pęloętwm sercu, 
skoro to tak rozkosz* ie ubawiło jegc ukochaną. 
O pfw e raczej o swej rozmowie w nocy.

J opowiada.
— skonane — szydzi przodownik — ta sła

ba istota grozi. Hej, pand, jakże ty masz -zamiar
to uczyń'ć?

— I kiedy? — dodaje kokietka. Chcemy ko
niecznie w'edzieć. kiedy to nastąpi?

— Prędzej rra się tegc spodziewacie Spoj
rzyjcie tylko na mnie — spojrzyjcie dobrze. Tu, 
w połowie,

Patrzą, bo choć nie wierzą, natęży zba-dlać.
— Widzę ry-sę, naprawdę wr-dzę ryse — 

szepce zmartwiałj- nieurastenik.
— Czekaj, i ja widzę. Idzie w  półkole, op»-

snk, ją — dzrw* S’"ę koŁetka.
— Ale czy naokoło? — niedowierza przódo- 

wnfk,
— :ćaoŁoInsłt*yco — cbeiW się praw4-, pętrfę-

Dlaczego i |ak mnie aresrt&wann.
(Dwii lata wśród bolszeWków).

L .ów, 10 sieronia..
Ta moja nadzieja, Że wyrwę się z tego piekła 

i powrócę do mego kraju, o mało co nie obróciła 
s'ę idlj mr.ie y katastrofę.

Bclszewicv między in-nemi wu|ryactwai.ri 
zarządzhi j socyal zrcyę kam enie 

to znaczy że czynsze pobierał rząd i obracał iftif 
oyto tą pieniądze pa cele diobra pub 'czirego. Ja 
byłem rządo^-ym pełnomo^nikierr, nad kifku takie- 
mj kamienkąmi, t  zn. adn pistroy-oJem nłeimj i. <xf 
prowadzałem czynsze dc rzutowej kasy. Z je
dnym z lokatorów mia-em w tym k-'eru"1cj zaw 
targ 1 on przez zem-^ę zadteurmc: wał mnie w 
czerezwyczajce tako szpiega polskiesgo. Raz w no 
cy usłyszałem dobianie się do mych drzw  } re- 
zknz natrehmfastowego łjch i^łwarcia z owta.- 
mtoniem, że za drzwiami jesit kómisya rewizyjna,

P«>zna,Vm odrazu, że
jerten* nteruy-robde zaadńony,

-że mnu ani moje stanowis^co anf nic rrfc ocali. 
Bo miałem n siebie w szafie 2 kawał iryfsłtie P r 
stąleiy i browming. Bvł zaś surowy nafeaz, żeby 
każdego n-'ęszkańca, u Którego znalezione by ja
kakolwiek broń, oaitycbr >ast i bez pardoor roz
strzeliwać.

Rozkaz tem spęłnćaoo bean^zględiEe ! nie zna < 
łem wypadku, aby ktoś u Logt broń mrzyłs^oano, 
wyw^nai się od egzekucyi.

Pierwszą moją myśłą było z brown!pgiem W 
ręku otworzyć drz-wi,

o Ule da wyrtrpeiać 1 musyę, 
a potem spróbować rndeczki hth nopelngć ssano* 
bóistwo Wnet jedna* zre"drtowa' em isłę, oftarą 
mycr. kol padną w pierwszych rajdzie Bogu du
cha winu żobiwze, bo właścjrwt nrrsiepacrp i ko
misarze wchodzą ćop^ro do nweszkanta, nfy juz 
są Pe^m1, że m nic nie gre-z - '

Otworzyicm zatem drrw t Weszło najpierw 
kflku żełn erzy, otocay*1 n t :e, * jpes. „^zy się, 
że me mam żadnej broni, dafl znać czekającemu 
za drzwton t kom’sarzow . %

.en rozpoczął ahsgą daEacyę co iJo rrych 
persondaów. Zarzutem zaś wobec mnu; było, te  
n*e zgł< szałem s ę  do sp sów hstinoścs. Tłumaczy 
tem są, że Pyłem na tak s anowt-
sku, żc ewicluncya mej osoby była i bez tugo cał- 
Kje ni natfurahią- Nareszce zapytał, czy n*mr w da 
mu br< ń lub nielegalną Ufcerztnrę. |

Tę chwjlę uważałem za najoditoWtadtriefcizj, 
dc wykenania mego zamianu Postanowiłem po
dejść do szafy, wyjąć browning i

wyprawić pana komisarza na tamten św?at

ta. Mo,ja górna cz*,ść wtsi juz w ipowietónL. Sil
niejsze wstrząśn erie tylko a runę.

— Ruń sobie u licha! — krzywi się przodb-
wnik. .Nam we przez to nre zrobisz. Masz widać 
kruche c.ało, gdy my  ̂ my jesteśmy Jędne.

A’e neurastenik drży — ■—
— Do czego to doprowadza zbrodnicza, zwy

rodniała natura. I oo pani przyszło z buntu, z „u* 
rczitcia‘‘? Ludiz-m nic ire zrobisj. Przecież ide 
potrafisz wybrać właśnie odipowiedmej clrwfŁ, 
Rozumiesz — na naszą zgubę tylko.

— Człowiekowi nic — trworzy się kobro,na 
A właśnie — właśnie, że rak S?m mzerież po- 
wiedzir — połamią sobie zęby na marmurze —- 
połamią, zobaczycie!

Młody rzeźbiarz powrćdł właśnie * stof, wa
hając sę  jakby na schodach. Od góry doiatuje go 
gwar głosów dudniący jak w pustej beczcę,

— Obradują — togi!
Porywa go szalona rcrpacz Dopada *ąk:am! 

kdumny (właśnie tej o pękniętem serer) i wali 
ją w takt łomocącej swej ^ozipaczy Ręce mn pę
czniej? oa kufakowania. Potem obejmuje wątłym 
chwytem kolumnę i trzęsie ruą-

(Dok. nastj

\
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— Pokj4p j?am, co Jssć "w tej szafie —■ rze- 
JcJcrj cokojnde 1 chciałam podejć do nfd alo w 
Jej chwili dwócu żołn erzy uczep ło się mo’ch rąk, 
A  dwaj jard zerwali karabiny z ramion, gotując 
&S de str cłu.

teraz Mjm*?%rz z vyumdhj«ic?ni ośniechem 
otworzył szafę. Na samj m nrzocbae leżała mcia 
ATpfi-

^  mydl ofcawfaznjąoe. -astir&cił. kooiisan
^wirne? był w teł sekundzie

kaz^ć nin e zastrzelić.
Nie uczyń J jednał: .-ego. Gw lokator, <Nmun- 

cyufąc innie nazwał mtce palsk.ni szpiegiem i a- 
resztujący komisarz otrzyma! Pu ecer. e, ab? tmue 
za wsza'ką cenę odsfcawiorn żywcem do czere- 
zw 3 czajki. gdzie kię spodziewano wydobyć ode- 
mn-e ważrr zezaazża.

To mnie zatem ocal Jo. Komisarz kara! 
mme surowo r ilmować, a sam zaś tym
czasem na rewizyę do inmycb misszlcań. Bo jest 
tato system że gdy w kamieniej jest jediet po
dejrzany, to
rewiduje s'ę mieszkania wszystkich lokatorów.

Po godzinie żołnierze otrzymali nakaz zapm. 
wadzenij mule ao wzerezwyczjd. Na schoktech 
spotka Jen nreszJcaiące; - w tej samej kamienicy 
generała porankowa. Został aresz+owan-y razara 
ze swym sli żąoym. N e nrałe n pojęcia, zaco, bo 
był to

głuchy, zurełr1- *zKyocfnły stjrzec,
z którym nawet rozm,wraó nie było mućna.

U któregoś z bkatorów skuiff skowano ma- 
szynij do irsania, falc cb-ś pamiętam, systemu Un- 
'lorwool Tą maszyn- kazano nr dźwigać, Ponie
waż b3rł j  m ciężką, więc zaprcronowa’em je
dnemu i  i 0!nierzy, łby or n ós| .naszyrę, a jar 
pornosę m i karabm. Żołnierz za oarę papierosów 
zgodził się na to z cała rosyjską dobroJwsznością. 
Tak f>( maszerowaliśmy na Peczersk, na ul ce 
Banfctwą gdzie w pałacu ks. Woacneowa mie
ściła się czererw^rrzaJka.

Z U krainy sowieckiej.
6 Lwów, 1 0  sterpnh

Mieszkan ia  b u r ż l jó w  d l a  r o b o t n ik ó w
(u) W Jek^eiwnosfcawyu odbyła się koc-

Jerercya roboto cza, na której uchwalono przeste- 
diPć robotników do mieszkań burżujów. Uchwałę 
tę wykonano natychmiast. Bu rżujów wyr treono 
e mieszkań, które urząaza *ae odpowiednio dla ur 
żytku robotników.

(Kras Kew)

POPI W OPAFACF,
(o) W cerkwi w Nowo-Nikołajew *ku odknro 

.kład towarów, urządzony przez iopów Zttale- 
rono dużo sidła, mamu-aktury, ubrań ansiie.skich, 
litera tarę antybołszewicką i portrzt Mikołaja Ro- 
m n m  jGKras, Kaw.)

Ś HIERĆ POWSTAŃCA,
(u) W TTberni Czernigcwskiej caMty został 

orgenbator l komecdaot oddziałów powstań
czych Romaszfco.

PARSZYWE OWCE.
(tr) W artylftće ,-KY. Kowal." znanl-ujemy pod 

powyższym nagłówk m nasłqp'ijącą korespen- 
denc3'e, pisana z 3? pułku kawaleryi: „Z wielka 
radością (?) witają nas w uw-olm orych mtefseo- 
woćcach Ukrainy, lecz w niektórych żalą, się 
włościanie m  tceone postępki ciemnych -elemen- 
itów' Niema podstawy nie wierzyć skarżącym się 
na męoruwnę, rekwizycy‘ i inne nadużycia, godne 
chyba tyłkc rycerzy burżuazyinych. Chociaż eięż 
ko nam to przychodzi, to jednak zmuszeni jesteś
my przyznać, że wśród nas znaidrją s :ę ps-szywe 
owce, które rzucała czarne piętro na władze so
wiecka i cze^wonr armię".

Zdaje się, że takie parszywe owce, stanowią 
.Większość armii bolszewickiej. (Vide oobyt boisze 
iwików w Brodach — red. Gazety Wiecz.“).

Cs się uzicje z h i& oiajem  13.?
P-iryż, w sierpniu.

,Ecla 'r“ pisze '■ Od r. 1917 najgłębsza ta
jemnica okrywa śmierć rosyjskiej rodziny car
skiej.

O tragicznym końcu cara, carowej t ich 
dtieci, krążyły po świeci* najrozmaitsze wersye. 
Goowladano o ztrcojmych szczegółach masakry 
ca.ej rodziny carskiej w podziemiach pałacu w 
Jekaterynburgu. Inna wersya t*vi :rdz., te  car zo
stał rozstrzelany przez czerwone wejska, a re
szta słonk .w rodziny wrzucona w ołomienie.

Inni jeszcze zapewniają, te  Mikołaj II. 
wraz z rodzin i stracony postał w przepaść. Sło
wem, aLsalutny brak pewn śd  i brrk wszelkiego 
dowodu.

A oto kr |ia  wprost przeciwne wi -ści, ja
koby car M!kołaj wcale nir zginął i tyje w u- 
arydu w Syberyj wachodniej.

Dziennik meipiecki wBayerischer Kurier*' 
zapeWn a, te  pewna wysoka osoaistość miała 
wyczytać w archiwach sowi ;tu j ekaterynburskje- 
go następującą depeszę: ,Car ucierł, Co ro-
dIĆ?* Odpowiedź brińninła: »Rozgłoście wszę-
dzie, ie go zamordowano*.

A oto szczegół jeszcze dziwniejszy. Pewien 
list, pochodzący, ,«)* się zdaje, od kogoś z ar
mii Wrangia, zrpeWnia, te  sowiet w Omsku o- 
głesił w całej Rosyl, it  obiecuje dwa miliony 
rubli w złocie temu, kto odnajdzie cr a Miko
łaja żywego, czy umarłego

To wzzystko nie usuwa zgoła dawnej nie
pewności i niewiadomo, kiEdy prawda zostanie 
odsłon.ętą.

Wszecbniemcy i rewoJiicya.
Paryi, w s^erpn^u.

..Fłgiio’’ pisze: Wszech™emcy 1'czyi! zawszz 
na anarchię, gdy- szlo o :ch plany. A niezawszs 
bezyli naprćżno W r. 1914 byli przekonani, że re- 
wolueya oiworzir Im drogę Jo Paryża. Po ipad- 
ku n e dab za wygraną, a czynność i ruchliwość, 
ich służhy pi opag^r.dy i demoralizacył me zawio^ 
dla nigdy w czas-e wojny. Dzisiaj pokłada# na 
dzieją swe w boisze-w kach, k łórzy już w chwili 
zdrady w Brześciu LHewskłm mogli un zapewmć 
tryamf. Df.eaukla ich k e pogada# się z radości 
na myś,. że Pc«ska mogłaby uledz czwartemu roz
biorowi

..Deutsche Zeitimg** pisze:
^Jesteśmy przely-nani, że pekój na naszej gra 

nicy wschódn;ej bęc"z e moż: la przywrócić tylko 
przaj, p>łział mJęctzy M©n*cy a Kosyę tego 
pWitwa iŁrodlzunoęo nieżywo I w stanie x>‘.~ 

pe^ego rm  iładti, jał.’jn fest Poiskas.
My. na cy ona liści nemieccy nie chcemy się 

mieszać w wewnętrzne sprawy Rosyi. *Nie uk y- 
wimy zgoła, że cieszylibi śmy się na ydtiak zni- 
znłęca krwawego panowania bolszewików. Spo
dziewamy się, że Rosya wkrótce nab erze sił, by 
stargać kajda y clęzsze, r :ż te. któremi była sku 
ta za czasów Tw?.na Groźnego".

Plan jest bardzo prosty Gdy bolszewicy po
kona# Polskę, wskrzeszoną przez Kongre* wer 
sałski i przygounjg drogi do reakcy._nacyonafety- 
cznej w da-wnem pańrtwir carów,

k b a  m « łltary z3E ;r rosyjsk’ i pruski zesp o ło w e.
zawładną Euroipą.

W tirni dzikim planie łatwiej jest na szczęśkie 
o koncepcyę, niż o reaiizacyę. Jeanakże przykro 
fest patrzeć, jak organizaoye robotnicze pracu-ją 
nieświodcmie ,.ponr le roi de Pn:sse“. W Gdań
sku, gdzie sir Regin?id Tower, komisarz Ligi Na
rodów zrobił tak smutne doświadczenie, zsyndy- 
kalizGwani robotnicy portow nie chcą wyładowy 
wać statku holenderskiego, wiozącego umunLcyę 
dla Polsk'. Widać stąd, że che? tym srasobem wy
dać ,.woinę wojnie". Ale działają łylko na korzyść 

na iyon^lSzru bo .■jzewick’5g!„ najbardziej a- 
gresy wnsgO, jaki IcIMykolwIek istniał. 

Niemcy uważały zawsz*5 idee rewolucyjne za 
znakomity

artykuł ua eksport
Nie chcą ich u siebie, gdcie p e r wszem si arar-em 
socyalistów od chwili dojśęa iqh do władzy było 
użycie karabinów maszynowych przeć'w Spąrta- 
kiSłm  Niemcy wyzyskują niektóre szlacbetie

bł f̂ly ludów, by, pod 'słoną pewnych fonj.nl, poi 
jąć na nowo swą pottykę przedwojenni*. Wszcat 
kn może wszcchmemcy zawcześŁe odkrywają 
karty? - - - - -

Z Aktualne) poezyi.

WIERSZ ŻDŁK*ERZA Z FRONTU.
Poniżej zumieszczamy utwór bezimienregń 

autora-żołnierza. w jdru.iował ,N^.ród“ warszaw
ski. Ze względu na nastrój, jaki przebija z wio* 
sza powtarzamy gp,

Niech ge tu wsią bolszewickie dranie 
Niech se Budeni harci je po froncie,

. Do czusu piaski. na pana szczekania —
Kij historyczny ma takie dwa fkońce...
Mnie nie zatrwożą ni tchórzów krakai>ia,
Ani ńam wrogich żywiołów lamenty,
Bo jeden żołnierz ma tu do gadania, 
fl i*n jest wszędzie morowy i cięty.
Więc nie dawajcie nam dziś takich gazet 
Co jad zwątpienia mogą w ras zaszcz^pit, 
Lecz takie, w których my od aż do „zet*
1 łożem  budować w nas ducha i krzepić, —  
Ani nam rodzin o nasz los trwćzcto 
Złemi wieściemi o żołnierskim losie —
W sobie wy siły do wytrwania mnćócie,
Wam więcej ducha odwagi zdało się,
— Jest taki który zawsze o nas myśli —
On z czynem, a wy z cz“m do Polski przysz'i 7 
Nie jest tu dzisiuj do urągań pora,
Więc jedno tylko clęikie rzekłem słowo  

. Ja, żołnierz polski, co codzieó z wieczora 
Upadam z trudu, l y  z rana na nowo 
W \)żyć karabin na swe ramię twarde,
Dia śmierci, znoju okazując wzgardę.
M ięc niech ja z kraju dobrego ca . słyszę I 
Niech ma rodzina w zwycięstwo me wierzył 
Niech tu na froncie do snu mnie kołykze 
F.eho o spokój proszących pac.erzy,
Albo o wojnę uczciwą i śniętą 
W imię li haseł wolności podjętą !
,Ty!e od siebie mam do powiedzenia

żołnierz w polu. — Wam zaś krzyczeć bronię 
G mojej krzywdzie, zbierać posledscn a 

!/  .{| plotki szerzyć, krakania gawroniej
Bo je;t k t o ś  t r  ki,  co wciąż o m nn iwyfiU 
Ol, z sercem — w yś.is z trwogą do mnie nrzysi}^ 

Ż ołn ierz I. Dyw. L ej, 
Miejsca postoju, 17. VII. 1920.

Zycie i c ŷny 
l ó z & f a  P H s u d s k E e g o ,

Lwów, W
(?) W  szó?tą tocz rcę weiśęłs pierwszych  

odlziałó-w ..Strzelc?" w  granice K rśleshw ?<»■ 
skiegu, pobawiła się nakładem lwowskiego DOCi. 
broszura, w yd ala  prze® b. strzefców, p t:  ,Józt. 
Piłsudski — Jego życie i czyny". Bez w sn . Jdct 
dyyresy* 1 !eracK'ch, ściś?e * izoeujw o proechsta- 
wiają autorzy życie „Drtedko" od kolebki aż ,.po 
chwilę urzeczywistnienia na}szcz3-tniejszych h g o  
marzeń, po ch w lę ujrzatiii. żywej, niepodległej 
01cz3rm y.

^Piłsudski' urodził się w Sstop f. 1867 w Żn 
tov.-ie na Litwie, w 'majątku matki, Maryi z BSe- 
yitzów " — zaczima się skromny op:s tegr żychl 
bardzie] burd wego, niżby nafiy-jiue, -za fan-tazya 
roma-nsopisaTska wymyżleć mogła, bardziej siku-, 
pranego, szczerego, zda się w karby dyscypfjuy 
wc skowej ujętego, nćżby to być njoałp w prawdzl 
wyńj bycie żofiuerskm.

Owiana l  dttemaną mfllośaą tago, od dzieciń- 
s*wa żył Jednem marzeniem, marzeniem walki T 
zaoorcamj, Ofczjnzny, arkusioowa zaledwie ksią
żeczką wypełnia ba”dzo od-zuwać się łająca lukę 
w naszej, żc stę tak wyrazimy, literaturze .torrA 
strowęj". Żołnie,-^ polski nareszcie będzie mógł 
po23iać się z życiem swego ukooIk nego Wtdzą, 
Mreąyic i  d^wie się jak żył, cc działał, jak mało 
mćwil, a w’eie cierp-'-!}, przez jakie koncpirccyjps 
etapy, nędzę, cienie i światła, kazamaty i ucieczki 
^przechodził, pierwszy dziś obywatel Polskjl N a-, 
czelriTr Państwa i Wódz Naczelny Józef P  Ludski 

Broszurę zdobią dv/ie pedobizny Wod^a: z lat 
'młodzieńczych i — na okładce ■— z doby obecnej-

r  i
i
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PRZECawycONE RADIO GLICZER1NA
DO KRASSINA.

Pc znafi, 10 sierprła, 
(PAT). Stacya t elegr aficznta przejęli 

radto z Moskwy pnermaczone dla Krass aa. Ra
dio to donos*, i t  od oow edż cawietów w sprawie 
uznania pretensyj ,v,erzyci«,i ingtelskeh będzie u- 
dstócmai w osobnym radł<*tełcs;rajTi e, pcmcwai 
warunki dotyczącego poro^wutaf a nr»szą być 
przedtem dokładnie zbadane. R-tąd rosyjski do- 
noga się. aby mm przyslaro wprzód doikladtł*' 

tek»t układu. W dalszym dogu podnoś, radio, że 
tn-rrw ońw udcze-^a rządu ąTgiJsfciego, Argija po
biera oietizywo Wramgla, k lory c!agle atakuje bę
dąc ohfic e zaopatrzony w materyał wojenny, dio- 
starcz* ny przez AnrJię. Jeden z generałów Wran- 
Sda, wzjęty do niewoli,, ośw adezyt, ze gen Wran ■ 
ftel < trzymuie armaty, xarąjbiny i wszelką «nną 
hrou w p srwszytn rzedtoe od Anglii, i następL ê

1 «d frencyi. Aorf* ~ ‘5flrimł stadku^ a T’ran- 
cya mrtejszym* wsuerają go nwrzn. W odpo
wiedz* nu tdc gram Curzr-Os, zacytuje radio z Mo
skwy Angl ę, w jak i sposób zamk "-a za.d<tosn*o- 
towaó, ie  nie wspler1 gen. Wrasigla. W tej spra>’ 
w e — zaiwaźa retuc mosk;ęwskie — doiąd od- 
(powiedz* tne otray maJ^my «atottn»st gen Wran- 
gel otrzym^e ponoć w dailszym c.ą®u, Pod die- 
jeszą, nmitszcamy jest rusipis C^cza^ra.

iRAKTAT PCKCJOwy LUTEWS^O-POSY <SK;
RATYFIKOWANY.

Nf»*en, 10. slerpu la 
(PAT). (Radio). W sołmtt został rt tyLkowany 

pizoz łżto^Ską konstytuantę traSctat jKkojowy, za
warty imęrtzy Litwą i Rssyą. Rosya zaczęła wy
cofywać sw oc wojska z zajętych obszaró^ Litwy 
tudzież z Wilna.

W  w a l c e  t e j  n o s i m y !
Bolszewicy geni ostatkom! sil 1 

Taka jest cpłnl1. gen. Sikorskiego.
W'arls^awa, iq. s! srpnła.

(Telerf.) (tti). Jak donoszą dzienniki, gen. Si
korski wyraził się o sytnacyi na froncie w spo- 
sóo następujący: Nie jestem ani optymistą ani oe- 
symistą, na sytuacyę ooecną patrzę trzeźwo i bez 
uprzedźem. Jestun simę przekonany, że miano 
Wttystko, w wtjoe tej zwy^Pęfyć musimy. Boł- 
Ajerwlcy stanowczo gópfą już ostotkam? siił. Z po
czątku twiertelf! oni, źo mają dyjść tylko do linłi 
— ■ JM i dopiero jutem i  o&umowlli uszczęśliwić 
m * ę .  Ody chłopi z siek.erą i kosą powst-ali prze
ciwko najeźdźcom i przekonali sie, że Polska nie 
pragnie być przez nilćh uszczęśliwioną. Niedawno

zsłosila się do mnie dedeyacya dwóch dywłzył so- 
y, eddich u proyozyfcyp nJfefasUa się. P© prajepro- 
r  ndzet _u pe; linktecyi rozeszły ąa riafcrg t̂re-sę
dwa pa, ki artylerjl. Reszr a zaś przejść już nie 
zdążyła, g l y ż  rozl^azano na,n zająć nowo pory- 
cye. Twienlzę idanowc-co, że link frontu, począw
szy od mojej grnpy, znajduje się w tafchn stanie, 
Iż każdej chwili może przejść do pomy^lrogo kontr 
ataku. Dowiaduję się również, że rnzegrtipm "ajJe 
wcisk naszych odbywa się ściśle w*-J5e pfmu, ,y. 
X«wowiane®ro »trzez gen. Weygaj^ta.

PRZEGRUPOWANIE ODBYWA EIF MTDŁUO 
PLAuNÓW GEN. WEYGANPA.

■Warszaw®, 10 $ erpnia.
(TeleaL) (G) Wieczorną ,.Rzetzpospol6'a“ dono 

si, ie  pn-cegrupowanie wvi$\ naszyci, odbywa się 
rzedło planów gen W es ganda.

POZJ AN PRZYGOTOWUJE SIE NA PRZYJĘCIE 
MT9YI ZAGR.

Wai jjzawa, 10 srerpma.
(TfcJęf.). un) Z P<,znania donoszą dz-enr lei, żę 

ftifasto czyni przygotowania na ewentualne przy
jęcie Tnsyi za®r. z W arstw y. Na ws®e’k; wypi- 
dek zarząd m ast? Poznania przestrzega pu>blU 
cznojć przed wyjazdem, może una hvć cofnięta 
* drogi, a nawet z dworca w Poznaniu.

SCCYAŁlSCI NIEMIECCY WOBEC PRZEWOZU 
AMUNICYI DO POLSKI.

Nauen, !0. sieiipnk- 
{PAT) (Radio). Wlec wfzystkich partyi so- 

cyał: stycznych, który rię odibyf w niedzielę w  
Bochtm: zażąda! n-arychanlastowego wstrzyma
na transportów kentralbandy dla Polski i zcigro* 
z3. w razie ijiedoti zymania przez rzad pputralro- 
<śd strai’kiem generalnym.

Nanen. 10. sierpnia, 
(PAT). (Radio). Na konferencji partyi socya- 

•Istycznydi I związków górniczyot] reńsko-west- 
falskłego okręgn przemyśle w ego w Ess^n, nie za
padła żadra uchwała oo do stanowiska w razie fr- 
Wentuałnesro złamania neutralno?ci i zajęcia reft» 
sko-we*:tfafcdrieffo okręgu iprze  ̂ koalicyę. Powo
dem braku uchwały była tnedostat^zna obec- 
dośe potrzeoaej licziby członków konfeYęncyi:

O TOWRÓT UCUCDŹCÓW Su o k ic h ,
Cieszy-J 10 clerpnm. 

(Teleć.) (G) Wczoraj odbylc się pos edzetdfe 
HrcumsTi czcsko-polsikdej w sprawie powrotu «- 
chodźców śląskich. ZrodzotiD s;e na następujące 
fąsady beawjcrn.ikowe prawo do pi wrotu do djt- 
Wnego <hte*-***, «a»#nuiszkariia mafe osoby, które bV 
ły lo maH i™ ^sc^uności' przynależne, przed 
dineru l ŁwrrpiiSa 1914, albo które mieszkały tam 
Wzed dmem ,1 siyczr a 19C3, wreszmc które posil

dają w  danej miejscowości posWłość. Osoby, 
które .powyższych warunków nie posiadają, mogą 
prosić o zezwolenie na powrót z podaniem pisem- 

em, skiero-ranem do władzy pół.tycznej czes- 
kiejj afbo polskiej. Oba rządy przyrzekły trakto
wać taiue podania z największym hboralizmem.

DOŚWIADCZENIE RADIOTELEGRAFICZNE.
Nnien, 10 sierpnia.

(PAT.) (Radio) Rząd r ;«miecLl polecił prze
prowadź ć próby i doświadczenia teletonem bez 
drutu, które odbyty olę pod kierownictwem mini
sterstwa poczt i telegrrców Dośw adezenda te wy 
kazały możliwość dokładnego poroŁumienia się ze 
stacyi1 centralnej zb wszystkoemi stacyami pań- 
snva niemieck ego. Jest nadzieja, że wicrótce bę
dzie można wprowadzić telefon bez dru+u dla ro- 
wszechnigo użytku.

łNDy j s k a  d ż u m a  w  b e l g u .
NaJueo, 10. sierpnia.

(PAT) (Radio). Do Belgii została przeniesiona 
hdyjskc dżuma, napastująca trzodę, najnidbez- 
preczp ejsza choroba zakaźna bydła. Zaraza tfjar- 
nęła pko-ło 20 trzód. Belgijski minister rolnictwa 
doniósł o tom ra pkjflk^wem agiomadzendu febyj

wiek z taJk przedpotopowy brodę, lućgl być go
ściem, spoglądali po r̂ obie bezradade. Następ, e 
jeaen z nich uderzył się w czuło, podał Rodln‘owj 
tacę i rzekr.

— Kciega zapewne do pouiocy?

WYGRATY ZAKŁAD.
Boga; założył się przed 20 laty ze swoim 

pr^y:aciełem, że wystawi obraz swego pen^zla 
niezaopatrzony podpisem w jednym z salonów, 
sztuki na głównej ulicj Paryża, za cenę 50C fran
ków, a obraz ten przez przrcźąg całego rokn rue 
~ostan le sprzedany.

Rzeczywiście zakład został 1 ograny, a Pu
bliczność, dia której ymwezas cena 500 franków 
wydawała się zbyt -wygurowana, ofoecr e  (r. 1917) 
chętrue ofiarowuje za rysunek Bogasa dzk-siCN. ty 
sięcy a nawet i więcej.

CENA ZALEŻNA OD PRZYJEMNOŚCI.
Do Ler.fcw.cha przybył pew a-jo  fiazu bari^er 

z zapytnn eiu, iWby żądał za srfA widzenie oor- 
tretn. Lenfiach pejtarwił niezwykle wysoką cmę. 
Zaskcczcny tą somn bank. er oda zeikl : ^Aieź t« 
łsokrenina kn otai! K.p.łem i.iedaaro nahs3q por
tret B;smar:ka n połowę tamej ł“. Na to cdrzekł 
Leniach : „jest to caBdem mozilw-. Portret B«- 
rmarcara TnaiowEiem z przyj innością, a  LJct ten 
nie zaw sze ma miejsce".

PCDRAWR\ O BR ATU RUFENSA.
P o d la s  njeofcccsnf ści Rubensa przyaiodzst 

bardzo często wieczoimni nczn «w!e jege do pra- 
cowni, by podziwiać, co mistrz przez dzlcó całjr 
nanaiował.

Pewnego dnfe (r. 1514/, idy  przybyli — Jak 
zrwTTkie — by oglądnąć „Zdjęcie l krzyża", obraz 
przezrarzony dlą katedry w Aztrzerph, kdeh 
z uczi ów pchnął sławnego pó&iiej Abrahama/ 
van D^epenoieoą Diepenbee*. k potrącił o^raz I 
starł cały kawał świeżego ntak^-ddła. t

Ze strachu żaden z obecnych/ nie mógł anC 
słowa wymówić. i

Po pewnej ćbwRi powdo<taai  lodem z  n fctl 
,Pc co spo® ądamy po sof/e; nte nau  to pizccirdl 
nie pomoże! Utdwągi, przyiadcio! Natfz®rabnie.‘szy 
z nar nlerh rjmie paletę ł pendzeł 1 postan się we^ 
dle rnożnodci. >n'aszcz jścłe naprawić! Propotmld 
van Dyclda. Wszyscy cawotall Jednogłośnie: „Talę 
itak! vąfn Dydk mnsii to nczynłó!"

11 vh-n Dyck naprawżł szkodę rzeerw riśrie.
Nie/którzy twuerdzą, ±e Rubeng poprawki wo- 

góie irie zauważył, inok że  spostrzep ją, ale k> 
stawił malowWto van Dyck‘a. Według hmych fc- 
szcas miał Riibęns dcleto przeroalfwąć.

Anagdoti powyższa świadczy, że już jako 
15-letril chłopak v, a  Dyck był uczniem Rnibctisa. 
W rok po s+wc rzenin przezeń dzitła dla kościoła 
św Pawia P. Ł „Ukrzyżowanie C h r i s a "  — 11. 
lutcgO' ldl8 — został przyjęty van Dy ck w po
czet bractwa św Łukasza. Cd tegc czara pozo
stawał van Dyck w tak ścisłych stosunkach z  R i- 
oertsćm, że aż dc czasjt swego wyjazdu do Anglii 
mieszkał wspólnie z mlstr; om.

Anegdety z 2yclz artystov/,
Lwów. 10 sjerpma. 

BRODA ROPCł‘A,
W  r 1®«1 pragnął Oambettą poznać Roótn‘a. 

p otk an ie  miało nastąpić na w jc orze u JuiMi A- 
dam. Stosownie do zaproszenia zjaw'ł się Rodm 
purJktualnie o gedz. dziewiątej ma sal;, Znalazł się 
•jednak zupełnie samotnym, gdyż „bon ton“ w y  
magał, by spóźnić s ę przynajmniej o trzy kwa
dranse o<j czasu ozm ezonego oficjalnie Nie wi
dząc n kogo, pomyślą1! Rodm, że z pewnością po
mylił Się co do ilości pięter. Zwroc.ł się więc do 
lokai z zapytajrem: — Czy jestem w  mieszkanu 
U pan. Adam?

Służący nic jwaiająo pa moAiw“., by czlo-

P 3 zamknięciu nu îsru.
Zrnżłi! tramwajowe dla ćołrleny. Miejska ko.

m'sya elektryczna uchwaliła na wczorajszym no- 
s edzerźu w,prowadzenie zniżek tramwajowych d!a 
żołnierzy; do s erzunta włącznie. Cana odetu wy* 
rtosi l m. bez,Draw a przesiadania ?;ę. Uchwala ta 
weliodzi w życ e z drdetn jutrzejszym i wazńą 
jesi aż do odwołania.

I ub^ k r I bujcie
OWIE

P O L S E ire

' P O Ż Y C Z K I  

PAŃSTWOWE
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Do łasili Ozylelnm
Z  wyż ka cen papieru ro tacyjnego, da l

sze podniesienie z dniem 1-go b. m. p iać 
perso.ialu drukarsKiego i ogólna ziyyżka 
kosztćw , zniew ala nas do podniesienia 
dotychczasow ych cen prenum eraty p o 
jedynczych egzem plarzy naszego pism a.

Począw szy od p c n ‘edziałku 9 sierp
nia prenum erata m iesięczna za jedno w y 
danie wynosi .* . . 6*2 M l i .
z odnoszeniem  do dom u we 

Lw ow ie - . . . 6 6  M K „
z przesyłką pocztow ą . . 6 8  M K .
C ena pojed num eru 3  (trzy) m a r k i .

P renum eratorzy, któizy zapłacili już 
za sierpień przedpłatę, nie dopłacają.

IMlsts® „fis. 11“ i „fc“
we f.rowla.

Z  l? F 7 I A

Patryota strzela, baba bule nos!.
Lwów, 10 s’er"iłla„

Na mfeś~te rozłepfooo plakaty, i >dająpe ceijy 
Żywności pod rządami bołszer ckiemi. Agitacyjne 
to ogłoszenie nde przez wszystkich zostało nale- 
życa zrozum ane. Dowodem tego zn' leŁony w 
tramwaju Ust, którv i >adalemr ponttei:

Mciściewy komo !
Drisia rozlepili plaktety rta mieście nSby tary

fę mak .yroabrą u botszew ków, to puszę wam ko
mo, abyście wtedzieJ' oo jest na tem dla nas l i la 
ków interes wpeffii. Pomyślcie teo moiśę'e!w/, ac 
aarwet jest taryfa na zmarznięte Kartofle i n«* 
zgniłu jajka ro 300 rubil, wienc n try po 500 rubli 
możnaby brać choćby ta ajew.em jak-, sztrde za 
płacić przyszło Jakem to Trzęczyt: la tak 1 zara* 
zwinęłam s t r a ta ,  bo myślę sonie co bede jajka 
po 3 rd&ric za danino .rozdawać, tk1'edy dostaa,e po 
500 mbj' od bo^zjerwSków. Litar mMca 400 rubli 
mołściewy ' Ady do mtesioncj za samo ml ka ku
piłabym chałape Staszbowom z gTontean i z by- 
d lertunl bo w naisiy tzbię tak z tym fiortyu a- 
oetn Jsgt_si ciasno, ±c sio lefckwo rr  jhamy i ®u- 
6ze kozę co wieczór dawać na daszek gdzie mi

ROBLERT HICHENS. (99)

P?.DDNY SZCZEP.
pownść. 

f M m i c z f ł a  z  an g teU k lo g o

B R . N E U F E ^ D Ó W N A .
(Ciąg dalwty'.

— Czy pani nie pragnij opieki...?
— Ja?
— To jest kobiety wogóie... czy nie chcą być 

strzeżone, obsługiwane, obdarowywane?
*— Może chcą„.
<— A ia chcę saim brać to, r~zego zapragną 

Nie zniósłbym opieki, obsługi, z wyjątkiem od 
swego lokaja. Nie pozwolibym, żeby się kuD mną 
zajmował Moim ideałem życia jest woteość a nie 
s^dzę, żeby l:obieły były kiedykolwiek wolne. 
Ziesztą myślę, że nawet wolne być nie p^wjmy. 
Zupełna wolność kobiety wydaje mi się przeciwna 
naturze rzeczy.

Pcdrainieir e Dolores zrTcło zupełi-Je.
— Moż s to i racya — rzekła. — Myślę że my 

tżgdy w  tęsknimy do wolności, uw ażają ją za 
stan idealny. Możemy pragnąć uwolnienia się od 
jakiejś określonej rzeczy czy osoby. A'e na tem 
koniec. Wolność zupełna równałaby się d,a mnie

jtrć a  dati-te zjadŁ. i d* Irasran' a Lałcao napa 
dr terb ZF/ajcie komo co jaki w co m ac , '■ przy
noście ńa harod  do Lwowa, bo bolszewików ino
co fewkSać. Jak przyjdoó Jędrek steagae. i-btearae 
w g»r andy a u góry będzie napis na panendektu 
cześć! Wczoraj mój stary p o iccy ł że gdyby na
w et na taryfy maksymalnom sprzedawać to rf>le 
rzemy za nasz towiar dwa ty^iooce tysP -częk  co 
podobna ma byc aż dwa mittany m oiśdew y do- 
piro! Jagus. mofik strarzn e śmlertfezom i ktrpiłam 
jeji zr 400 maff^k per4, sny ale to się ta odi ije jak 
bedą bolszcwiki. Zapadłam dziś na te imtencyj-, 
rod katedrom śwloe Stara Stmckmałfcow a tysz 
si d esży  bo irrowi co bolszewik! sa bardzo łako
me na knbity. Ma już osiemdziesiątkę z okładem  
a taka z ni śwrna. Ja sie ®a boisz swfkś w nie 
bede o  P t  prosite niech dad® tyfko utargowąć 
pare irfTior.ów to m> w.ency cie trza. Fara Bogu 
moiściewy oddaje w opieike RozaSa Pasksrs*.

R S I O F I K A

. Chochlik L" o w ,Cok s to". V »oWtą 
dnia 7 b. m. rozpoczyna .C hoci ik* L ad w ik o r akiego w  
Colo iseam titej>iym azoreg prz :uatawień z wybitnymi 
r nu... Sz^^egóły w  program.- *b. B ilety  a  Ciabryel > ui.
L-gi «5w. 1501

Na połn chwały. D ii . S-go sierpnia br. zmarł
w szjrtaiu tut. rrmry w ataku p<*j St taistawczy- 
kipm AŁ*red Mehoffer, ołan ocbotink oddziału im 
ks. Poi łtiowskjcgo b r  itanrk rektora Akademii 
LćJuk PlęJmy vJi y? Kraflaowie. P< Łi »  odbędzie ste 
daiś, dnia 10 sienpti a br. •  gudz. Spc *ł. Ozęść ęjr. 
m*ę:i bchatera I

(g) GkOpy. Podr^econy włeściaml woj* onemł 
i wzra^nkann o nszaócow^ułach Lwów*, na pery- 
feryach, |a!ki taki mieszkań ec rrszego grodu, mo
że słnszniu s*ę przer?nć, znaurzl^zy się n* placr 
B :mardyńsk m. Oto plac ten zo. tał % "iewlaoo- 
n.ych przyczyn rozkopanym, w ten sposób, 
stworzono od sten y  koścmia OO. Bertardy^óWi 
wał obronny, pozr Którym ■> natury rzeczy iriwy 
rzyta s ę  głuboka łosa. Wygląda to tik, jak gdy W  
rościól ton HTgłądtm rrzypoxnniajg.cy t..fierdzę, 
zamierzał bron ić się przeciwko bc iszewikom, pa
skującym w hal targowej no jrzedwnej stroule. 
A nad pnygotowuj^cym się oo tej wojny obsza
rem wzroS. ku n.ebu dłonie błogosławiony Jan z 
DukH, obroftet Lwowa. TAów^c seryo, czj lio- 
ma ważrMszych robót dk robotna :ów zawodo-

sar totnoścL
Pracz ciraślę oczy jej spoczęły badawczo ua

twarzy Cezarego, jak "dyby JucLały zajrzeć w 
głąb jego duszy. “ '

— Nawet dla teMegu n-^zczyz-ry, ^k j wtn — 
dodała.

W tejże cb\,M orkiestra przestała grad i t'um 
rozbawionych gości zaczął napływać do koryta
rza, śmiejąc się, mamawi&jąił, Ichwicjąc się na 
łyżwach i chwytając się ścJan- Bardzo wkle o. 
sóla usiadło, inni śpieszyli do bufetu z napojami

— Jak my wszyscy głupio wygiąaamyf — 
rzekła 'Dolores,

Twarz jej r.zjalśnfa się uśimechams, łktóre 
rzucała w  lewo i w  prawo, witając ró w n y ch  
skineniem głowy. Drabina 3occaia zbliżała si^ 
drepcąc drobnymi kroczkami1 i trzymając sic wy
sokiego młodego Francuza. Sbzgała się bardzo źle 
i nie oicrp*ala tego sportu, ale npriwiała gó. bo 
stał sie modny. Ujrzawszy Dciores p Carelliego, 
zatrzymała się przed nimi.

— Dolores — nazywała też stale lady Can- 
nynge po ńmendiu — dlaczego tak późnoi julos, 
proszę stać spokojnie! Czy słyszeliście ten łoskot 
przed chwilą?

— Tak. Któż to upad!
— Pani Tooms i N no. Podobno wyżłobiła dół 

w posadzce. Jules, jak pan nie będzie stał spekaj-

wybc, w  cbwf ., gdy do kopania szańców zahierjt 
się przechodni, odź ro niewytłumaczone roJropy 
waitte, tak potrzebnego dla koinuiiikacyl placu?
Wstrzymanie pociągu Lwów- -Kteków. z  dniem 

dzisiejszym, to jest 10 sierptua, wstrzymano aż 
do odwołania ru-ch pociągu osobowego Nr. 2728 
na przeUrzeni Lwów—Rzeszów—Kruków.

Przepisy c h ro n ią  od czerwonki. Fizykat m 
ogłosi} następujące ostrzeżer e Myj ręce jak naj
częściej, zawsze przed jedzeniem i po wyjściu z 
miejsca ustępowego. Nie podawaj rąk przy wita
niu się i  żegnaim. Iud2 cm, którzy mogli ręoe swe 
zarieczysizcić zarazkam choroby. Gdy oibawiasz 
się, żeś ręce zanoczyścił/obmyj je płynem de- , 
zynftKcyjnyin lub spirytusem. Nie P j Innej wody 
ODróiz wod c  ągowei. Nie pij mleKa rtiegotowane- 
gc. Ni» jedz surowych owocćw niedo-rzałirch — 
a do'rzab tyfeo po '.loprze^niem doKładoem ob
myci i w W‘ d ze  ■wodociągowej i ubrań'u z łup ny. 
Nie daj gotować bez badania lekarskiego kuchar
ce, która przebyła choćby najlżejszą KiegtmKę 
krwawą W kurbri przestrzegaj jak nąjsteramicj 
czystośd. Ochraniaj pokarm^ i napoje przed n?u- 
cham, którę roznoszą czerwonkę. Przestrzegaj 
regularne^ o tryŁn żvda dbaj o czystość ciała, o- 
dz eży, rr cszkasda, m.ejsc ustępowych itp. Nie 
łekoeważ lekkiego przed egu "boreby u siebie lub 
u dziecka, lecz wzi waj natydurdast lekarze.

Związek SłrrclPcfil. Wszyscy znoszeni hm 
chcący vytąpić do słnftry obywatelskiej Związku 
Strzeleckiego zgłoszą się beazwłoczrte w dzteJni- 
oowych Komendach Związku Strzełndk^o Zgło
szenia przyimtet się od <łma 9 stemuja (pcoie- 
dektłek) w  nay.ęP* jących ' om sdact dziehibo- 
wych od 7 —9 wiemą, a to: dzfetetea L d . AJcade- 
miedca 26, II. rri. Janowska 20, ILL lent ci Pcin  tv  
eie (obok rąrrfpy\ TV. n'. Łyczakowska 75, V, Ry- 
r>ek 3, VI. ul Na BajkJ 27.

^acowt-lco sr(4*tni Kato=cktego Zwłązkn 
PoJsk zf żyły pizy soboteżei wypfe.dLe na rzecu 
stowarzyszenia LWszystką dia frontu" 385 mands 
i 20 fen

Antek O “a  aefar (z t  JbFdtekl . jo M usŁia 
ppcwjadanśa, tom I.). Ks*ęgartia > iftnfccfg*. tak 
do^rrze -wyczuwająca potrzebę cłrWm, wystąpjłai 
z ba ndzp sympatycznem i aa csasle będącent 
wyh.t niciweir 3ą to MOł»of ądante żołnierskie', 
zbfór no^ęł wojennych, klore ntetyfloo ua fnoocie, 
a'e i za froteam stajnowrć nogą py®B-ą j ducha 
Pałryotyczi. .Zo Podtrzy rmtfącą lekturą. Ni pierw
szy ogteó nkamł s ę w  tej htbBoterfloe ^.LtteŁ! 
GraJ>aciarz“, 9t Br Hjdowddfcgo, eiPfzod z dzie-

nie„ Czy weźmiesz udział w  tai1 leja Duurt>2
— Zdaje mf ste— — A ty  hraimo?
— Naturalnie.\WieIk1 książę chce ta ojfcaarie 

być moim oartn« em. Jestem wściekła, bo rra 
jstk— kró.ewska wysoosć! Tona en. p m  dnori 
to’ekou rat i  itement! Ate, ale, czy ta prawda, ża 
spędzicie całe lato w ckołilcacb Rzymu?

— Lato! Ależ nre. Wszak zawsze wyjeżdża
my latem. Skąd tai! pomysł?

— Słyszałam, że sfir Teodor przebywa ciągle 
we Irascati j szuka wUtf.

— Ani myśli!! Jertziemy na iato do AnglŁ
— Czułam doskonale, że to pioka. Powte- 

dz alam, że jestem pewna, *t sV Teodor ule by
wa we Frascar* częściej, nłz awa razy do reku. 
Po (Natto jeździ tam z panią Tooms żeby w ciszy . 
skupiente popjtrreć na radną, starą katedrę św. 
Puwfa._ a może to Św. Piotr?... Jułes, proszę mi 
dopor tód:z! A! M ircanfonio, niech pan weżnrie 

moją drngą rękę.
'Odeszła, stąpając uważnie, rozmawiając ży

wo z  obu młodzieńcami t szukająo dokoła wzro- 
kiem sw^teh wielWciieli.

— Jaka oma. ładna! — rzekła Dnlares„ Śliczne 
te jej rude włosy.

— Tak, nitewatpSte ie, hrabina Boccara jest 
ładna — odparł Cezary.

Oczy ioh zetknęły się na drw'lę, a" Doloreę

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H !
M G d  ■ &  r i l e i » i s s 5r’: ~  p i f t u h  L I m i l c j t  t t n n y  R i t e s S s ?  Z a e h d  L e f n  p i  H a r y a c k ]  1 9

\



Nr 537?
" '

ttw I.wuwa, agiopaid 1918. Sft to * właścwą te- 
inn autorowi barwnością i humorem s!creś,one
dz ej* kleparcwsk ego urw^sza, z którego Ukra ń- 

zapomocą kija zrob’li 'ozorowego... kffonistę  
©atryotę polskiego. Dragi tom tej biblioteczki, 

będący -w druku, zaw erać fô dlz-re,** rów neż no- 
wtókt; Sępa pt.: „Mściciele". Są to zmów ezalen‘e 
Werestr^ące przy jo d y  niem.eck ei lodzi p<drw«d- 
°ej. na które] część załogi stanów łi Pojący.

(r) 50 dc^rów ózSenrie! Bodcrajs pew>t>»i 
rozprawy sądowej o wj, ■otaść płacy, stwierdzo 
°°i że robotnik ■strzyż1 cy owce zarabia w Den* 
V1L w Atmeryce 50 dcl iTÓrw dizienoi-e.

(—) W\ ęwikl wskutek nfeostr eżrtej jazdy. U 
tliegu ulic Rejtana i (jagiellońskiej wczoraj auto 
AfPeryikaî SiCK-go kom tetu poniocy dla dz eci po- 
tfacilo 62-letnią Chanę B,enmer ta.k silnie, iż ta 
upadla i złamała Lewą nogę. — Drugi wypadek 
ZJlażył się u wylotu ul. Halickiej. Samochód nr. 
^ '2  najechał wczoraj lia 60-lebniiego Józefa 
&chró1tera, woźnego *nag stratu. Schrótter npaia- 
Idc na zemię potłukł się na calem cide oraz zra- 
uił ciężko głowę i ;ewą rękę. W obu wypadkach 
pierwszej pomocy udzieliło Pog dowie ratunkowe. 
Schrłhśera odwieziono nadto do szptala pow.

(—) Ocatone rrzed bolszewikami. Uprząż na 
Part kor.i craz skórę z okryc‘a powozu, wartości 
20.00) mk. skradziono minionej nocy ze stajni re
alności przy ul. Sttrietokrzysik ej 1. 11, na szkodę 

'Witold i Sędzimierza, ewU uow mego komisarza 
2 Radzlechowa.

{—) Złośl wy kt>ń odgryzł wczcra. swemu wła
ścicielowi Marcinowi Kasprowiczowi, gospodarzo
wi z Kiro wiec, palec u lewej ręki. Pierwszej pc- 
uKicy udzieliło K? spraw czowi tut,, Pogotow t ra- 
tarkowe.

{—) Z o*w^rtepp mieszkania przy uh Sado- 
Wtdckiej 1. 22, wczoraj podczas prania skradziono 
5 bluz; 10 koszu* damskich, 5 poszewek i 5 prze- 
ścierado'< znaczonych literami R. R. Poszkodowa
na iRozaffia Rosen zawijdumając pohcyę o kra
dzieży odlicza swą stratę na 10.000 mk.

(—T Pod cza j chwilowej picoboc rości skra
dziono wczoraj A Piłat, zai Tieszk przy ul. Szrm- 
laósk f*?n 3, złote kclczyki i kilką sztuk garderoby 
IwaPośd 5000 mk. Poicya jest już na tropię sina w 
cy kradzieży

( ) Kradzfcż sklep Wa, Przez piwnicę dostali
r ę  dotą<J niewyśledzeni sprawcy do sklepu Szym. 
Resza w Rynku 1. 22, i zabrah 3000 mk. gotówką, 
oraz 30 puszek sardynfik, 30 klg. herbaty, 30 kg 
jcawy -2 Skrzynki mydlą 1 10 kg. maiki pszernej.

( „ )  fia pl. KrrkowPcim wczorai rrno z w ozu 
Sieradz ono uchodź czyni Amre Szwargowskiej ko- 
styum wartości 1500 mk. oraz gotówka 500 rr.k. i 
1000 hrywier.. Kradzieży dokonano w ozasie, gdy 
PoszŁcduwaiu siedziała na wozie.

odczula, że jednakowa iuyśl przeszła im jedno
cześnie przez g‘owę. EmĆito Alanan dążył śpie- 
sznie. trzym ając-* ręku jedną parę wrotek.

— iuepodoonw znaleźć dwóch par' — zawo
łał zirytowanym głosem. — Nareszcie udało «*> 
się— — wzrok jego padł na steny Dolores. — 
Jakto, pinl ma już łyżwy! Pan* s>ę ślizgała...

— Jeszcze nie zaczęłam. A teraz doskonale 
się złożyło, Każdy będzie miał swoje łyżwy.

—i Ale.. — spoirzal ostro na Cezarego, któ
ry na lego t tbnkea. chłopięcy wzrok od® awiedzkł 
Spokojnym i stanowczym wzn okl‘m mężczyzny, 
niezwykłego ustępować innym mężczyznom.

W gaieTyi odezwała się ponownie orkiestra 
- -  grała teraz barkarollę 7, „Opowieści Hoffman
na1*, która była nŁ.azśe ulnbofta pteśmą szyko
wnego Rzymu. Dolores Instynktownie odwróć ł& 
głowę Cezary skierował spojrzenie na wygięcie 
długiej białej szyi i podarw ał jej, przesadną nie
mal, Kobiecość. Wszak znał kobiety, był przez 

1 Rlereg lat nłeako łupem krbfety nanńętnej, roz
kochanej, jednakie, gdy patrzył na Dolores dozna
wał uczucia człowieka, kióry nigdy n e  dotarł do 
tajni, gdzie kobieta ujawnia wybranemu towarzy
szowi istotę prawdy życiowej.

— A więc, czy mam przypiąć łyżwy? — wy 
łąjkił ALrinf', petrząc nagle z ukosa na Cęza^ęgo.

— Naturalnie.

„GA£^*\  TOCZORNA-.

WyLc-;*am3 nstawy o aprowizacji
w roku gospodarczym 19?!G~21.

Lwów, ld. sienna
(t) Na po^rdżenfu Paórtwowej Rady aprowi- 

'Zscyjnej w  pniowi t Irpca br., o któretn onogdaj do
nieśliśmy, roapatrywE no taluze szczególe wo prze- 
P*sy dotyczące technicznego wykonania ustawy 
aiprowteacyjnej z 9 lśpca łu. -jdnoónie do ściągnię
cia kontyngentu od: pneducemów zboża.

I tak ar t. I ustawy ,dzled z o spod crs taca 
rolne nd 3 kategory^e, zależnie od wydiajtiaści gle
by i innych wał uników wytwórczości. Z gospo
darstw naieżącycfc do powiatów lub Ich :zęści, 
które zostały zaliczone do I Kategmyj, wytwórcy 
rolni, posiadający do 3(1 rtg., dordarcza 150 'cg., ud 
30 do 100 morjów 200 kg. porad '00 morgów 230 
kg. zibcia z monka zieim obalanej; w II kateyor.ył 
przy tych samyóh tbszarach po HO kg., 120 1 220 
kg, zboża z morga ziemi otsiairk  III kateg< ryi 
90 kg. 120 kg. i lóO kg. zł o-żą z morga zierrr1 obsia
nej.* W myśl przepisów wyKonawczych zwalnia 
s*ę z pcid wymiaru kontyngentu na wyżywienie 
wytwórcy, domowników, oraz shrJby osobistej, 0- 
fieyabstów, ordynan uszy t człoaków ich rodzin 
sraje przy gospodars-.wie z; nreszkidących pop^ł, 
trzy czvrante lub 1 mozg zibrni o*nej r*a każdą o- 
sobę. stosownie do kpternoryl, której normy dane 
.gospodarstwo obowiązują. Na wyżywien.c .pozo
stałych wategory, nobetaików rolnych nie zwalnia 
się powyzlszych JoścS sem i 1  pod wynilaiii kou- 
tyng« ntu.

Art 3 ustawy wyznacza 3 tenmfniy dostaw: do 
15 Ycrześniia 1920 r. — 25 prc., do 1. stycznia 1921 
— 25 prc i do 1. kwietnia 1921 r. — resztę koi- 
tyngertu. Wedle .przepisów wykonawczych tym 
wytwórcom rolnym, którzy z powodu klęsk ży- 
$4ojowych, nieurodzaju lub t. p. n>ifi mogą dostar- 

-Wyznaczonego kontyngentu, przysługuje 
pPtffco w przeciągu dni 14 od dnia zawiad'Otmienia
0 wysokości iaiożoneg.0 'kentyuzertu złożyć re- 
k.urs pa ręce starostwa lub komisyi ikor.tyi.gento- 
wej. RekurS jednak co do ilości kontyngentu, który 
ma być dostarczony do dnja 15. września 1920 r., 
nie ma mocy wstrzyhimiaoe; wjtkonanie dostawy

Komiisya kontjmgentowa, której sposób urzę
dowania określi osobna nnstrukcya ministra apro- 
wtzacyi, składać się będzle^zc starosty, wzglrdnic 
referenta aprow., jako nrzęwodLiczącego, refeTeu- 
tq rełnego, 3 przedstawiareli wytwórców (j("de® 
do 33 mórg., leden 30—10C i jeden ponad I0C norg.)
1 2 przedstawicieli spożywców.

W razie niedostarczenia przez wytwórcę w

Ałarint rzucił wyzywające apojrwute na Ce
zarego i usiadł.

— Za m.nutę będę gotów.
Cezary stanął i .podał rękę Dolores.
— Trudno się podnieść. Pozwołi pani, że dp- 

■jomo3<;
Spojrzała na niego, ale nie wyciągnęła dłoni 

niezwłocznie. Alaripi z  Wścidtłością zabrał się 
do przypinania łyżew. C łzary natrzył uparde na 
Dolores. Pedała mu rękę.

—, Ależ... lady Canpyrge! — zawołał Alarini.
Porhjiony nad nota. czoło miał „pocone, rę

ce jego praoowały szybko, a!e tesskuteczate, nie 
"JÓgł sobie 'poradzić ze sprzączkami.

— Niech pan. przyjdzie mnie odszukać. Chcę 
się z panem f lAzgać, bo pan jest pra^ dzhwntr mi- 
■*trz«p w tej sztuce — rzekła Dolores łwrdme i 
uprzejmie. — Będę w1 goteryi

— O! dziękuję! Ale-.
Odwróciła vq i odeszła powoli, przy pomocy 

Car jUlegs.
Ody wchodziła do galeryi, była w  najwyż

szym stopu;u n 'czadowolone z siebie, że uległa 
Życzeniu Cezarego i dala nhi pierwszeństwo, z 
krzywdą biednego Alari.w’ego. Byia to przecież 
nk; mezracząca drobnostka, ale jednak Dolores 
czuła, że znaczy bardzo wi de, gdyż ujawnia rys 
charakteru. Jeszcze był czas, kszcze m-^gła nte

przat Ssanym term^ntr kontyngentu, władza udutt- 
nistrawjna I kustancyi .przepijwadiza przy pomo
cy pojjcyi piństwowej w obecności sołtysa lub 
wógta gminy przymusową odstawę i wsze&kie iun? 
niezbędne w danysm wy-pauLu czyupości, jak: 
młóckę, czyszczenie Jtjp- używując d0 tego zab"s- 
dowań i wszralJ.ph pomocniczych środków g o  
sModznstwa danego wytwórcy, Na II os z ta, związa
ne z przeprowadzeniem i przymusowej dostawy, 
potrąca się producentowi 10 prc. z naiatncści za 
odstawione przymusowo zieteriipłody.

Zremtopłcdy podlegpjące w  roku gospedar- 
czyan 1919'1920 przymujdwamit wyiaipo*’d, wm- 
ny być przez wytwórców odstawione, względnie 
przymusowo ściągnięte, należność zaś wypłaconą] 
zosaanie podług cen. obowtązującynh w toku- go- 
SfPodarczyin 1919/20.

Skup ziemioptodów milnistcrstwp ąprowózacyl 
wykonyaua przez Państwowy Urząd 7ibożosvy j 
przez ńistytucye dr.ialające jako jego ag.ęntury.

Art. 6 ustawy przewiduje kary za przekroczeń 
nie postanowień ustawy .prow* -'acyinej: aresztu 
do 6 miesięcy i grzywny d a l  md: ona marek lub 
julaą z tych kar. Dodkodzenie i karani* przekro
czeń należy da władzy adm^Kstmcrjnej I fb- 
stancyi, 2 więc: w powiatach do starostów,- w 
Wanszawifc, Lubl^ e i Lodzi do komisarzy rządu, 
we Lwowie i Krakowe ao magEsmitów tych 
ndast. Od orzeczeni władzy adrniujstrecyjnej I 
.instancji można wruyć rekurs do władzy H in- 
stamcyi, są. urzędy wojewódzkie, zaś na
terenię Małopokki Generalny Delegat Rządu, Od 
orzeczenia władzy aćbn, II musuoncyi oskarżony 
moce wnieść jesizc^e rekłtns do Mm anr„ o 
kara przewyższa 14 duł aresztu i IOCOO mk. 
grzywny *ufc jedrą z tych kar.

Kwpjtfka „Ekonołnlsty*1.
(l) Państw owa Liomśsya przywoJUl i ry~ 

wozu.1 Juk s!ę (jow adujerpy, kompeteneya Od* 
dz’nłu lwowskiego i krnkawukiego Państwowej 
Korrisyi przywozu i wywozu została w ostatnim 
czasie określona w ten sposób, że Oddz*ały po
wyższe maję wydawać- pozwolenia tylko na przy* 
wóz TK*w»rńw z zagranicy do PoLkL "’ydawanie 
pccwoień wywozowych i przewozowych zaatrz#* 
żono wyłącznie kompetencyi Państwowej Komisy! 
przywozu i wywozu w Warszawie.

(t) M;ędzynarodowy jarm ark w^oirów I 
próbek w Tryeście odbędzie się w czasie od 
końca września do połowy października br. Pro- 
spąkty otrzymać można w Izbie handlo wej i prze
mysłowej we Lwowie.

(t) Widoki eksportu do Włoch. Konsulat 
Rzeczypospolitej Polskiej w Medyolanie namierza 
stworzyć przy Konsulecie małą stałą rrystawę 
prób surowców i wyrobow krajowych, które mogą 
być eksportowane. Wystawa taka da Konsulatowi 
możność lepszego informowania interesowanych

zacząć się św a ć . Ale zaczute. Wiedziała o Lam 
i była bezradna A Careiłi podaj tej ,*ękę i, za- 
mJenirjąc ostuinc stąpunie na b*eg, pełen roz
pędu, który jert roJtoszą dla zidrowcgo d£.*a, ri- 
s ryli z 1” sca razem j s tmęL r_3dn e po gtad- 
k m rrarmrrze.

Po chw,Ji ;uż załkł- niezadowolenie Dolores. 
Miała wrażenie, że wydostała się z cf;mnego po- 
kojn, ale drzwi za nią po wstały otorarie. I wie- 
c.zała że niebawem do .pokoju tego powrócił, ale 
narazAs -upuściła go i, traymaftc słrą rękę Ce
zarego, c-eszyła îę swoboaą.

Wśród zebranych na końcu ŁÓinrj byt iJL 
księżna Mancdli i nowy radca ambasady brytań- 
skłei. jPąji Varra!l słyszał, ż e b  lęina zajmuje wy- 
brtne rtinowtsko w towarzystwie izymskiem i 
pomyślał, że zaszkodzi postarać się c  wy
warcie na nłą korzystnego wTaz-nia. Maże ma 
do^omódz w  kary erze, jeżeli zechce. W n^wdąza-i 
rej rozmonn ie stwierdzi, ic  jest bardzo miła. O 
jej długim stoaunku z Cezarym CareUm uJc, o- 
'*zywdście, nie wiedział i ter,aa; gdy rnkiegti po
lne waif grać zaczęła, rzekł;

(C  d. n.).
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sfer kupieckich i bliiszrgD zaznajomienia tam
tejszego ogófu z naszym przemysłem, który jes. 
w Medyolan!e zunełnie nieznany. Nadmienić na
leży, że np. wyrooy czeskie i niemieckie znajdują 
doskonały zbyt. Medyoiańskie sfery najbardziej 
interesują s ę  naftą, jej przetworami i woskiem  

/ziemnym, drzewem, budulcem, parkietami, klep
kami itp. wyrobami gotowymi stolarskimi, pakami 
itd. Konsulat zwraca się tedy z prośbą o pomoc 
przy stworzeniu ta rej wyotawy, zarazem prcsi o 
przesłanie wzorów, rysunków i próbek polskiego 
zdobnictwa, jak np. wełnieków łowickich, wyro
bów szkoły w Nałęczowie, wyrobów buczackich, 
zakopiańskich itp.

(t) U kład gospodarczy N iem iec z Gzecli o 
Słow acyą. Między Niemcami i Czechosłowacyę 
został zawarty układ, który wymaga jeszcze re- 
tyf kacyi ohu rządów. Układ obejmuj'e likwidacyę 
majątku niemieckiego w Czechosłowacyi, ułatwie
nia w przywozie i wywozie towarów, znaczne 
udogodnienia w ruchu tranzytowym oraz zabez
pieczenie dostawy pewnych chemicznych i tech
nicznych środków pomocniczych. Część układu,

dotycząca dostaw węgla, wchodzi w życie z dniem 
1. lip ca br. Zgodzono się na to, że czas trwania 
umowy liczyć się będzie od 1. lłpda do 31. 
grudnia, przyczem obie strony wyraziły gotowość 
przedłużenia umowy o dalszych 5 miesięcy na 
tej podstawie, ża ustalony obecnie kontyngent 
zostanie niezmieniony, lub co  najwyżej zmniej
szony do 75% obecnej wysokości. Na mocy tego 
układu mają N.emcy dostarczyć jak dotychczas 
4.000 tonn śląskiego węgla kamiennego z kopalń 
kladneńskich lub pilznertskich, poza tern 105.000 
ton węgia kamiennego i kol.su, z których 15— 20 
tvsi;cy tonn ma pochodzić ze Śląska doinego. 
Czesi dostarczają wagonów na przewóz 15.000 
tonn, reszta ma byC transportowana WŁgonamj 
niemieck emh Węg.el czechosłowacki ma być 
również dowieziony wagonami niemieckimi. Czesi 
zobowiązują się dostarczyć 500— 250q tonn wę 
g!a na opalenie urzędów celnych ńą gramcy oraz 
202.G00 tonn węgla brunatnego po~a wspomnia
nym powyżej węglem kam ennyrn. Poza tern obo
wiązuje się Czechosłowacya oddać do dyspozycvi 
węgiel potrzebny do opal. nia oitrętów, przewo

łęcych transporty oJa Crechosłowasyi na Łabifc* 
w wysokości 15.150 tonn.

„ŚWIATŁO'* Przem vs! chem iczny, Spółka 
z ograniczoną poręką, hielsko — bląsk C ie
szyński. Tak "ejestrewane przedsiębiorstwo, które 
się glówrde zajmie fabry.ecyą siatek do żarowego 
oświetlenia gazowego (koszulki Auera), spirytu
sowego i naftowego, rozDoczyna już w najbliższym 
czasie produKcyę. Fab-yka, i^óra stoi pod kie
rownictwem wytrawnych sił fechowycu i jest za
opatrzona w maszyny najnowszej konstrukcyi, 
będzie wy*warzała 30.000 siatek dziennie. Ntieży  
przypuszczać, że to wiele obiecujące przedsię
biorstwo wy woii neś chociażby w tej dziedzinie 
przemysłu ed przywozu z zagranicy, która zasy
pywała dotychczas nasz rynek przepłacanymi 
przez nas wyrobami. 39 5«*

W y ja fn ie n ia  1 perrufy
■prawach egłe,— :ń łhj elnie bezptotru® w  A d ! 

diatraCji, uL Sol.oła 4. OGŁOSZENIA C d d i i a l  d la  o g ło szeA  
otw arty przez cały dzień d i  j o  dżiny 7- w szara  a  

bez prz-rw y.

Rutynonraay pedagoo  p r rn m  i  lek :ye lub guw ernerkę 
na wsi w  zakresie szkól siednich. iij’io»zonia po-1 .S u 
mienny 33*, do biuru o glos oń B rucie a, ulica Ko.- a .  
szki J. 2. 3917

I P O S A D 1 I P *  CJ

2 ~ & i  e n ,  3-s3i p q .h o !
z Kt ch-iią możliwie z Komfortem w 
śródmieście, lab trochę drtlej poszabuję. 
*bs sK. pisemne z g ło s i rod F. L. do Ad- 
micistr&cyi „Gazety Wieczornej". — 

Pośrednictwo wynugredyę. 3725

Kucharze, szrw cy, krew cy, kowale, rym arza, zgłarzója 
sią jako t/chotnicy dla ertyleryi w b a tt iy i  zapasow ej 
1 M. O  P. A. w keszarach na F ilipów re u por. S ti 
czyke lub por. K ru-zyńs-iego . 3953

E SUBSKRYBUJCIE
Poi r.ukują 2 pokoi z kuchnią w okolicy Łyczakowskie!, 

Pi*karskiej. Ki ohano. rsk,„s o, Zielonej, L istopada. Zgio- 
t i a  4  pod „M-“ w Admin. P» radu  etwa w} .a jrodzą-

3949

OWI9

E K L C u O , 1 P IZ E D O Ź , ZAM 1AAA

Wózek reso io .^y  o dw óch w ygodnych ciedzcniaen z 
drzeu. a łkacyow ego i jcsiouovrego nowy, z pow odu 
wyjazdn do sprzedania O glądać można cn y dzień, u 1,. 
K ątrzyńskis^o 119 u  dozorcy (dawna Szeptyckich). 
W iadom ość u p. La»so- skiego, M ejski si.iad opalu, 
ni; C zrm ocloeoe. J9  0

Kam ienicę z kom fo rtem , w  sródmu ściu Kra*OTrie, 
zam inują na  kam ienicą w . Lwow ie. Czyk, K opernika 1, 
IL p„ nad ap te  ą od 5— 3364

500 sztLk łó ż ek  żelaznych koszarowych -. kom plc- 
tnem  okuciem , zaraz do orzedania. Ceay fabry
czne. Z głoszenia pod .Łóżka*, ,R e t'am « p- s->- 
wa , ul. Chorąźczyzna I. 7, 3919

Obrączki iljb n e  oraz biż itorys spr sedaje najtaniej 
S. A  lho lz , zegarm istrz’ pk»az H u im ana 5, przyjm ują 
także w  zam ian n aw et połam ai n złoto i srebro  
W szelki? re p e n e y e  zegarm istrzow skie , w ykonuje zy

, bke  i sum! oni. e  990

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
K R Ć r.(O T 2 R M iU O W A
i  D t u s m  s a M i w o w A .

p p ^ S C t Y T f l J C I E
=  N /k jS w ilŁ ^ S Ż Y  rtU M E R  S 3 S

s m m m .
rjfZUTFR to naJpocz/tn'ejszy dziś tygo- 
1" . u ib il, dnik satyryczny w P o l s p e ,
ŁjfTilTFR t0 n iezaw isły  organ satyry Mli III Lii, p o lity czn e j,------------- —1-----

to nz jm. lektur? w acz. podróży 
wjóry, nad morza i do zdrojów.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
'W N O SI . . . .  10 Mk.

CENA POJEDTŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mit.

D o nabycia w A dm inisti jyi, Lwów, 
uL S o k o la  L 4, tu d zież  w e 1 szystlticb  
Biurach dziennikarskich i trafibachu

O d k u p ię
pod .Ui

m ebie w raz lub bez do m ieszkania. Zgłoszeń, a 
rządzenie domowe*, w  Adm 3910

E
Akuszerka przyj-nuje> panie n a  czas słabość, udział a po* i 

rad , dyskrecva Lwow skich Dzieci (Pclns) 7 3943

K apelusze słom iane, filcow e iksam itne — przera  >a 
modnie i tanio  M. Topolnicka, K opem  ka  1, nad  ap te
ką M ikoluscha. 33 /3

Z g i i r j t  pies, ch a rt w okolicy kuszar Bi ma maści pople- 
atej z żółtemi plam am i, wabi s,ą .P a ła sz" . Znalnsi 

o trzym a nagrodą przy ul. M urarskiej 51, I. p. 3966

P . J n u a  K o ch ań czy k a  uchouźcą a O itro p o la  nO W o
łyniu, lub k tuby  w iedział o jep-o mmjscti pobytu , prsnzą 

porozum ienie nią z A. Łozińskim, Kraków, H otel

CZAS
ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

Poilera. 3967

FABftYKA żarówek 
* - elektrycznych - -

H

11
*atr: ./m nua w sk utek  w ojny z a -  

ss iłu p u szczon a  w ru^h.

m y i l w o i i e j i i i i  U 3701

Naluadem „Spółki akcyjnej wydawiULzef*. Re«uktor naczwluy Lir. ROGEk  BATTAGLLl Zastępca reu& rtorr. mcz. JERZY KONA^SKL 
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